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JOUNG, N autor planu JO\lll­
Ila w spra\ ,c dług6w i re­
paracyj, zo~tał skompromito­
wany w związku z docho-
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GOEMBOES, 
premier węgierski, złożył 
niespodziewanie Hitlerowi 
tajemniczą wizytę samolo-

tem. 

Mała 
• WO 

jeśli Mussolini nie zrezygnuje z planów utworzenia unii austrjacko-
węgierskiej. - Ciroźba rewizji traktatu w Trianón . 

Poufne rozmowy pomiędzy Paryżem i Rzymem 
Londyn, 21 czerwca (PAT). rozmOwach między Rzymem i Paryżem J lem rozmówienia się z premjerem Dala-1 zu rządzącego w Niemczech wywołały 

W Londynie otrzymaoo wiadodomoŚ- przedostały się już do Małej Ententy, dier i Paul Boncourem. szereg zastrzeżeń węgierskich kól po-
ci, że Mussolini, pragnąc pOzyskać Frall- która zagrozić miała, że w razie realiza- • * • l litycznych. 
cję dla szybszego podpisania paktu czte- cji tych planów Mała Ententa Budapeszt, 21 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu parła-
rech mOcarstw, zaprOponował przez am- . ZARZĄDZI NATYCHMIAST MOBILI-l Podróż premjera węgierskiego Goem-, mentu przywódca opozycji liberalnej 
basadora Jouvenela wyjaśnienIe najbar-/ ZACJĘ. besza do Berlina oraz konferencje z Rassay poddał ostrej krytyce · wyjazd 
dziej spornych kwesty; francusko-włos- t Benesz udaje się jutro do Paryża, ce- szeregiem przywódców obecnego obo- premjera do Berlina. 
kich. • 

Rozmowy w tej sprawie między Pary 
żem j Rzymetn już się miały rozpocząć, 
ale odrazu utknęły na najbardziej draż­
li~ej kw~tji, wy~uniętej przez Mussoli­
mego, a mlaDOWlCle 
NA SPRAWIE PRZEKSZTAŁCENIA 
STOSUNKóW W EUROPIE śRODKO-

~J. 
ussolin1 miał zaproponować Francji 

zgodę na 
UTWORZENIE UNJI MIĘDZY 
AUSTRJĄ I WĘGRAMI. 

uważając, że taki nowotwM państwowy 
w Europie Środkowej uratuje Austrję 
przed Anschlusse j zabezpieczy pozycję 
Węgier, otoczOnych przez Małą Enten­
tę· 

Utworzenie takiej unii austrjacko -
węgierskiej byłoby połączone, rzecz 0-
ctywista, z pewue:mi żądaniami rewizp 
traktatów w Trianon na korzyść Węgier. 

.Przeciwko sugestjom Mussoliniego, 
które według tych informacyj znaleźć 
miały pewien posłuch nietylko u Jouve­
neta ale i Paul Boncoura, wystąpić miał 
ostro Paul Bonctour. 

Ponadto wiadomości o toczących się 

Dzlj 
ukazał sie Nr. , 

'YGodnlka 

] zawiera całość nadzwyczaj 
interesującej powieści sensa· 
cyjneJ 

oraz bogaty dział humoru, Wla­

domości ze świata i rozrywki 
umyslowe z nagrodami. 

(en a numeru 30 gr. 

Hitlerowcy walczą z katolicyzmem 
i aresztują księ.ży.-Rozwiązanie zebrania hugenbergowców 

BerJJn. 21 czerwca. Berlin, 21 czerwca. Doszło do poważnieiszych starć z bl-
Hitlerowski .. Rheinfront" donosi o 

wystąpieniach przeciwko duchowień­
stwu katoli'ckiemu w Palatynacie. 

Akcla władz policyjnych przeciwko t1erowcaml. Związki młOdzieży niemie­
frontowi niemieckO-narodowemu prly' cko-narodowej zostały rozwią~ane a 
biera coraz ostrzejsze formy. 

We Frankfurcie nad Odrą policja rOZ- majątek ich skonfiskowany· Zarząd nar-Wmiejscowości Landau policja (Ol­
wiązała zebranie księży katolickich. 

Jeden z proboszczy zostal ares1to­
wany i przekazany do więzienia w Vld­
:w.ikshaffen. 

wiązała zgromadzenie zwołane przez tji Hugenberjita zwrócił się ze Skarg'l do 
orjitanizacje niemiecko-narodowe z oka- prUSkiego ministra spraw wewnętrz· 
zll 65 rocznicy urodzin ministra Hu~e!1· nych. 
ben~a. ~ 

Kara śmierci dl t r rysI' w . wl\uslrji 
Rząd Dollfussa zapowiada utworzenie obozów koncentra­

cyjnych dla hitlerowców 
Wiedeu. 21 czerwca. to granaty najnowszego typu z zega-

Policja austrjacka ujęła zamachow- rowym mechanizmem palnym. Ustalo­
cę, który rzucił bombę w Krems. Are- no również, że granatów tych dostar­
sztowanym okazał się 22-letni elektro- czył Moselowi brat jego, służący w pul 
technik Herbert Mosel. Mosel dopiero ku piechoty w Krems. Czy wiedział on 
w sobotę zostal wypuszczony z więzie- do jakich celów Herbert Mosel grana­
nia, gdzie przebywał od czasu areszto- rów tych mial użyć, dotąd nie ustalono. 
wania go w dniu 14 maja r. b. . 

W toku dochodzeń ustalono, iż na- Wiedeń, 21 czerwca. 
leży on do partii hitlerowskiej. Grana- W dniu wczorajszym mieli hitlerow-
ty ręczne, któremi posługiwał się Mo- cy dokonać zamachu na koszary woj­
sel, pochodzą z materiału wojennego, u- skowe w Korneuburgu. Plan ten nie u­
żywanego przez armję austriacką. Są dal się tylko dlatego, ponieważ jeden 

MANIFESTA[JE HITLEROW[óW GDAńSKI[H 
z pOfl1odu o6;~~jo Dład.u pr~ez senat 
GDAŃSK, 21 czerwc,a (PAT). GDAŃSK, 21 cz·erwca (PAT). 

Dla uczczenia objęcia władzy przez Na wczorajszem posiedzeniu senatu 

ze spiskowców, będąc podchmielony, 
opowiedział o wszystkiem. 

Wiedeń, 21 czerwca. 
Po rozwiązaniu partii hitlerowskiej 

w Austrji, przywódcy jej oświadczyli, 
że obecnie nie biorą żadnej odpowie­
dzialności za poczynania poszczegól­
nych członków. 

W związku z tem koła rządowe za­
powiedziały, że w razie dalszych 
aktów teroru, nie cofną się przed ogło­
szeniem sądów doraźnych i kary śmier 
ci. Gdyby i to nie pomogło, zostaną u­
tworzone podobnie jak w Niemczech, 
obozy koncentracyjne dla hitlerow­
ców. 

Wiedeń, 21 czerwca . 
Z Salzburga donoszą, że władze tam 

tejsze aresztowały kilku narodowych 
socjalistów pod zarzutem udziału w za 
machu na zbiornik wody w elektrowni 
mieiskiej, 

senat hitlerowski odbył się wczoraj wie- uchwalono m. in. wniosek uwolnienia z 
czorem wielki pOchód z pochodniami i więzienia hitlerowców Posta i Gerbera, 
sztandarami bojówek narodowo - socja- którzy w nocy na 1 stycznia 1932 zabili 
listycznych i młodzieży hitlerowskiej. na zabawie w Sopotach komunistę Pa-

Na jednym z placów przemawiał przy churę. Kpt. Sk.arżyński 
wódca hitlerowców gdańskich, poseł do Brali oni wczoraj udział w marszu bo leci do Rio de Janeiro. 
Reichstagu forster, podkreślając, jówek hitlerowskich i byli owacyjnie wi- . 
2E MIMO ODERWANIA OD MACIE- tani przez zgromadzony na placu Wie- I Paryz, 21 czerwca, 
RZY GDAŃSK POZOSTAJE ŚCIśLE benwal pOchód narodowo-socjalistyczny. li Z Buenos Aires donoszą, 7;1;: kapitan 

Z NIĄ ZWIĄZANY. • * • Skarżyński w dniu jutrzejszym odleci do 
Forster zaprzeczył wiadomOściom, że hi- GDAŃSK, 21 czerwca (P AT). Rio de Janeiro. 
tIerowcy używali przemOcy przy wybo- Nowowybrany prezydent senatu dr. Wiadomość o projektowanym ~ocie 
rach i podkreśUł następnie, że dążeniem Rasching złoży dzisiaj wizytę komisarzo- do Stanów Zjednoczonych jest, zdaje się 
narodowych socjalistów jest utrzymani~ ,wi gen,eralnemu R. P. Pape. przedwczesna. 
stosunków pokojowych z Polską. 

Grożą socjalistom, 
że ich będą wieS2;ać Samoloty wOjSkOWB dla niemiec 

taIJrvfzujq oneielsliie ~aliładv lotnit;~~, Essen, 21 czerwca (PAT). 
W Herne odbyło się wczoraj spalenie 

Moskwa, 21 czerwca. ki lotnicze otrzymały wielkie zamówie- książek na stosie, przy udziale przedsta-
Specjalny korespondent .. Tassa" do- nia niemieckie na samOloty wojskowe. wiceli władz i młodzieży szkolnej. 

nosi z Londynu, że w wyniku wizyty Nad wykonaniem tych zamówieu ?urmistr~ ~ia~ta wyg~osił przy tej o· 
orytyiskiego ministra lotnictwa Sassou- 9 I t 'k' . . k' h f' Ó kazJ! przemOWleme w ktorem zatakował 

'. . . . czuwa o Dl ow memlec tC o tcer w socjalistów, podkreślając, że jeżeli clo-
na li Gocr1l1ga w Be~hme t ~ob~tem RO-lsztabu generalnego. I tychczas hitlerowcy nikogo nt.·e powiesili. 

~!f·i.~'~~J;~~i:c.'\;~iW~~.m~iliIfl,.iii~ 15errherga w LOndyme. angIelskIe fabry- to jednak mogą szybko to odrobić. 
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że krytycznej nocy było koło studni Sternem. Sukman wówczas twierdzil, I c~szki W ójclik zam. VI. Piaskac~ Wiel­
śliskO, można było łatwo wpaść do niej. że oskarżeni sa, niewinni i zostaną WY- . luch. któr~, przechodZIła. brzeg.1e!ll bul-

Tarnów, 21 czerwca· 
Tarnowska rozprawa przeciwko bra­

ciom Steinerom o zamordowanie Marji 
Bagińskdej przynosi w dalszym ciągu 
sensacyjne szc'lególy. 

Przy końcu onegdajszej rozprawy 
doszło do przykrego incyde'ntu, a mia­
nowicie obrońca oskarżonych adw. 
Aschenbrenner zarzucił, że w czasie 
gdy zadawał oskarżonym i świadkom 
pytania na okoliczność stanu umysło­
wego Salomona Steinera - sędzia przy 
sięgły Jan Taras śmiał się i wypowia­
dał innym puysięgtym swe uwagi. 
Trzeci dzień rozprawy rozpoczał się od 
przesłuchrunia świacllka Szai Steinera, 
kuzylna oskarżonych, który był razem z 
nimi w domu Mojżesza Steinera. 

Słyszał on od Brończykównej, że 
denatka nosiła się z zamiarem popeł-
nienia samobójstwa· _ 

Swiadek Szymon Steiner zeznaje, 
że słyszał od Sukmana, że oskarżonym 
nic się nie stanie gdyż niema świad­
ków na to, że popelnłłi zbrodnię· W cza­
sie konfrontacji. którą sąd następnie 
zarządził. Sukman zaprzeczył, by roz­
mawiał na ten temat 'Z tym świadkiem. 
Zeznant'a świadka Steinera potwierdził 

Sw. Izak Sukman słyszał od Bron- puszczeni na wolność, bo niema śWiad-l' warów wlsla~nych t~.k. meostr?znoe. ż: 
czykówny, że denatka chciała się zabić. ków na to, że popełnili zbrodnię. ~pad!a na lezący ~~zeJ trawmik,. dozna 
Św. Jan Kołeczek zeznaje, że Skóra i W paździe rniku skarżyła się denat- ląC pr tyte,!! kO'~tuz~1 na ca!em ciele. 
Stryjomski usHowali denatkę wyciąg- ka, że zaszła w ciążę od Salomona Suk_I Po. udzlelel1lu ~lerwszeJ pomocy po­
nąć grabiami, ale im się to nie udało i ma'na, przyczem prosiła ją o dyskrecję, g?towle pozos!awllo poszkodowaną o-
denatka wpadła z powrotem do studni. Następnie odczytano zeznania Mar- piece domoweJ. 

Swiadek oglądał wieczorem zwłoki kusa Korna. Zeznał on. że Sukman mó­
denatki i widział, że ciało jej byto przy- wit, aby wystarał się o pieniądze dla 
marz·nięte do ziemi. Bacy, żeby nie zeznawał obciążająco 

Następny świadek, Adela feldman, I dla oskarżonych. 
była na ślubie Emilii Blatowej i słysza- Na tern rozprawę odroczono do dnia 
la rozmowę Sukmana z Szymonem dzisiejszego. = 

Awantura w, restauracji krakowskiej 
PięCIU włościan rannych 

W restauracji Lumplera przy ulicy, rachunków osobistych. która zamieniła 
Kalwaryjskiej zabawiało się czterech I się w ogólną bijatykę. 
kmiotków z, pow· myślenickiego Stani- Wszyscy walczący odnieśli szereg 
slaw Dudek z Ohojna. Jan i Sta,nisław obrażeń. Do awa.nturników wezwano 
Ka1niowie z Lipin i filip Jamróz 'l Ja- poli'Cję. kWra sprowadziła ich na S ko­
sienicy. misariat p. P" dokąd wezwano do nich 

W pewnej chwili między Dudkiem a pogotuwie. 
pozostałrm! powstała kłótnia na tle po-

Rocznica marszu 
Szlakiem Kadrówki 

Jutro o R"odz. 18 po pot. odbędZlie się 
w sali portretowej Ratusla Krakowskie­
gO posiedzenie komitetu obchodu 25-
lecia związku strzeleckiego lO-go 
marszu Szlakiem Kadrówki. 

wyrodna ImItka 
skazana na 6 mies. więzienia 

następnie świade'k Józef Blatt i podał K ... · .. ....... 
nadto, że słyszał w Zakliczy'uie, jakoby rwawe WYSClgl ' woznlcow 
Sukman namawiał świadka Bacę do 

Przed kilku miesiącami znaleziono 
w domu przy ul. Dietlowskiei 3 podrzu­
cone niemowlę. Dochodzenie doprowa­
dziło do ujęcia wyrodnej matki, którą 
okazała się Zl-letnia służąca Antonina 
Jamróz. Wczoraj stanęła ona prz~,są­
dem. Jamróz przyznała się do W.PY' 
tłumacząc się brakiem pracy i n~. 

Sędzia Tracezwski skazał ją nft 6 
miesięcy więzienia z zawieszenieJIlp~y­
konania kary na dwa lata. Oskąr,-iał 
prok. dr. Szypuła. składania obciążających zeZnań. S-Ietnl' chłopJ'ec C'l'ęZ' ko ranny 

W czasie zarządzonej ponownej kon-
frontacji, Blatt podtrzymał swe uzna- UJ. Łagiewnicką w kierunku rogatek Kijowski, zam. u rodziców przy ul. Ży­
:M!(. iedifmk Baca i Sukmat1 -zapw.ecz,yl' J~ , d' furmanki chlopskie. któ- blikie\vicza 4. Nim chłopczyk zdoła od-
Im. r~h w1ił · I ide a zarazem woźnice skoczyć, najech~łY' na nleg otia 

Swiadek Mila Blasowa nie wnosi do Kukułka z Tenczynka i Jan Sularczyk Chlopiec doznał wstrząsu mózgu. 
Stlf.f!~y. . nic 1l0We.go, nat.orijjast ~ M1:J..tią z Myślen lir,n .qzili na ulicy wyścigi, Na miejsce wypadku wezwano po­
VI! ?jclkow~ zeznaje, iż sły~z~ła, .że Ba~ t nie zważając na pr lepisy o ruchu ultcz- got-owie, które lTmwiUzł<r nieszc.:zęśli­
gmska chCiała odebrać sobIe zycie gdyz nym a co gorsza na przechodniów· wego chlopczyka do szpitala św. Łaza­
z powodu zajścia w ciążę ~ała s?ę mat- To też wkrótce znalazła się ofiara rza. Sprawcom wypadku wytoczono 
k.i. To samo .słyszała Mana feldman, ich kawalerskiej iazdy. W pewnej chwi- dochodzenia ·karne. 
SIOstra oskarzonych. !.i na jezdnię wybiegł S-letni Czesław 

Sw. Leon Somerstrum zeznaje, że 
Sukman 'lwierzyl się mu, że utrzymy­
wał blislkie stosunki z denatką. Po are­
sztowaniu Steinerów mówił Sukman do 
świadka, że dałby sobie ucia,ć głowę za 
to. że oskarżeni są n~ewi1l1ni. 

Pewnego razu mówił Sukman do 
świadka, że jest taki człowiek, który 
mógłby złotyć obciążające zeznania. 
Innym razem znowu mówił do świadka, 
aby postarał się, aby niejaki Jakubow­
ski dał 100 dolarów dla tego świadka, 
który mial widzieć krytycznej nocy os­
karżonych, albowiem inaczej świadek 
ten zasypie. 

Po skonfrontowaniu Somerstruma z 
Sukmanem, ten zn6w zaprzeczył jego 
zeznaniom. 

Zofja Pytk6wna zeznaJa następnie, 

Dwaj rolnicy 
oska .. Żelli o sprzeniewierzenie 

Przed sądem okręgowym w Krako­
wie stanęli wczoraj dwaj rolnicy z 
Przegini Duchownej, 43-letni wójt Igna­
cy Galas i 42-letni sekretarz franciszek 
Borun, oskarżeni o to, że w latach od 
1929 do 1931 sprzeniewierzyli składki 
asekuracyjne z podatku gruntowego, 
złożonego przez mieszkańców tej wsi 
VI wysokości 1875 zł. 

Defraudację ujawniono w roku 1931, 
w czasie przeprowadzanej lustracji. 

Sędzia Traczewski skazał Galasa na 
16 miesięcy, a Baruna na 8 miesięcy 
więzienia z pozbawieniem praw na trzy 
lata. Oskarżał prok. dr. Szypuła, bronił 
adw. dr. Bulwa. 

Cała paraf ja przybyła d!J Krakowil 
aby wziąć udział w pogrzebie swego ukochanego księdza 
Do sZJpitala ~w, Ła,zarza przywieziono Wydaniu zwłok "przeciowi/a się atoli rcxlzilla 

przed khl,klu dniami chorego na, tylu" brzuszny, zmarłego t onegdaj cxlbył sic jego pogrzeb z 
42-1etniego księdza Ludwika Ba,bola, proboszcza ka.pJi,cy szpita.Ja św. Łazarza na cmentarz rako­
parafii w Woli Ra<llZi~zowskiej, który onegdaj wieki. 
zmarł. W pogrzebie w ... .t;ięli udzial wszyscy miesz_ 

Na wieść o zgonie proboszcza, który w pa- kańcy Woli Radziszows'kiej i okolic z wyja,t­
rafii byl nadzwyczaj lwbiany i ceniony ziechadi kiem starców iozieci, które z konie,czności mu-
00 Krakowa wszyscy niemal bez wyjątku pa- siano w domu zostawić. Ten o<lruch mi/ości i 
rafianie, którzy - mimo. iż sami żyja, w bie- s.zczerego żalu wvruszy! wszystkich świadków 
dzie - nie żalowa.Ji kosztów na podróż i po- tego nioowykłego w obecnych czasach po­
nadto prosjlli o wydanie im zwłok, ofiaruj"c się grze bu. 
urzad,zić pogrzeb wla.snemi silami. 

KONGRES EUC,HARYSTYCZNY W KRAKOWIE 
rozpoczyna się w sobotę 

Jak już donosiliśmy, w sobotę, 24 b. cezj·i sandomie~kskiej ks. Jasieński. 
m. roz,poczyna się w Kl'\akowie djecezjal Do dnia wczorajszego zgłosiło swój 
ny kongres eucharystycz.ny. udział przeszło 50.000 wiernych, którzy 

W n,ied'Zielę, o godz. 9 rano wyruszy przybywają na dwudniOwy kongres eu­
olbrzymia procesj1a z Wawelu i okrą- charystyczny. 
żyws.zy ul. Stras'zewskiego, Podwale, Du Komitet o1'ganizacyjny przygotowuje 
najewskiego, Basztową i Floriańską, dla uczestników kwatery po klasztorach 
wkroczy na Rynek Główny. i szkołach krakowskich, za.pewniając, że 

Kongres otworzy ks. metropolita Sa- organizacja kwaterunkowa nie 'zawiedzie 
pieha uroc.zystem nabożeństwem, po· i wszyscy uczestnicy znajdą pomieszcze­
czem na ustawionym koło kośc.ioła Ma- nie. - Polskie Radio w Krakowie będzie 
rj.ackiego ołtarzu polowym, celebrować ważn.iejsze momenty tej olbrzymiej uro­
będz.i~ mszę biskup djecezji tarnowskiej czystości transmitować na całą Polskę. 
ks. Lisowski. Kazanie wygłosi biskup dje 

uHitler" agitatorem komunistycznym 
We wr,:(:eśniu odb~dzie się rozprawa 

Przejechany 
. prze.z pocią'g o 

Na linii Kraków - Kocmyrz6w nie­
daleko Czyż:yna o godz. 4 po pol.' nat~.rf 
chał pocia,g osobowy zda,żający do Kra­
kowa na idącego torem kolejowym 
64-letniego Piotra Baruna zWyciąż. 

Doznał on szeregu obrażeń i w sta­
nie ciężkim zostal przewieziony do 
szpitala. 

REPERTUAR TEATRU. 
TeatrM. Im • .l. Słowackle2o - o l1:odz, 20-ej 

"Pa'n Jowlalski" (gośc. Wyst. L. Solskiego). 
Teatr .. Baltlltela", o 11:0dz. 7 i 9 10 wielka 

rewia .. Tanio ale wesolo". 
Stary Teatr - o godz. 20-ej jedyny Występ 

Hanki Ordonówny. 
Cyrk StaniewskIch - o godz. 8.15 Wielki 

emocjonuja,cy program. 

REPERTUAR KIN. 
ADRJA; - "Dziecko grzechu" i "Fli.p i F1ap". 
APOLLO: - "Naga.pa". 

i .. Czarownik Slim". 
ATLANTIC" - "TragedIa amerykańska" -

i .. Przygody Tomka Sayvera". 
BAGATELA: - .. KurIer Svberyjski" , 
DOM ZOŁNIERZA! - "Księżniczka iazzbandu" 
PROMlEN: - "Czaruja,cy chłopie.c" - i "Ludzie 

morza". 
SŁONCE: - "Ulani. ulani. chłopcy malowani", 
SZTUKA: - "Wschód słońca". 
UCIECHA: --, .. Gdybym mial m:!ion". 
SWIT: - "Sw. Antoni Padewski-'. 

JEDEN WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY 
w KRAKOWIE. 

Han.ka O,rdonówna, naiwybitnieisza polS"k'a 
pieŚnltlrk?j ulubienIc::! naszego mias'ta, porywa­
Jtlca publ CZf10ŚĆ nadzwyczajnym temperamen­
tem milł11ika, oraz wszechstronności,\ interpre­
tacji, wystą.pi tylko jeden raz. dziś, we czwar­
telk 22 b. m. w Starym Teatrze. 

Zaj){)wiedź tego wieczoru wywcłała w na­
sze.m ł11ie~cie ztozumlałe zainteresowanie, 

Radjoprogram~ 
KRAKóW. 

11.50: Pro~r<lIm na dzień bieżący 11.57. Sy­
gnaJ cz.asu. 12.05: Płyty gramofo,nO'w~. 12.25: Tr. 
z Warsz.awy. 12,35: Płyty gramofonowe. 1255: 

Ulica Stolarska 
zamknieła 

Tra;oomisfa z Wa,nszawy. 15.35: Płyty gramolo.iw-
W noc Sylwestrową ub. roku doko- ostatnio pseu<lonimu .. Hitler". we. 15.45: Kroui:ka harcerska. 15.50: Płyty gra-

nano pod Chrzanowem mordu politycz~ "Hitlera" osadzono w więzieniu w mofoD<o~~. 16,QO: TraJloSom:6je z Warszawy. 16.45: 

. 
z powodu robót wodociągowych, 

kanatowych i drogowych na ul· Stolar­
. skiej zamyka się tę ulicę dla ruchu ko­
low ego i pfzejazdo\\'eg-o z dniem 22 b. 
m. 

któ f· d' D Kk' d' 30 b . I Tra'J1oSmbs)a ze LWlOwa. 17,45: Odczyt z Wa,rs.za,\ry. 
neg'o,. rego O Jara, pa I L\,Oman ra ~wle, a w mu - m. mla on 18.05: Płyty gramo.fo~owe. 18.50:' Skrzynka pocz-
Szczehna. . stanąc przed sądem okręgowym kar- towa. 19.05: Rr.>z.ma.it06ci, kO<ffiuni.ka,ty, 19.15: Tr. 

Przeprowadzone w ZWIązku z tern nym. tra.dycyj·nego obchodu "Lajkonika" z Rynku Kra-
dochodzenie doprowadziło do areszto-I Jak się dowiadujemy, sprawa ta zo- kowskiego. 19,45-22.00: Trrunsmis je z Wa,rszawy . 

i 41 'b I któ h t ł t I k d d . t h 22.00: M.uzyka lekka 22.?'5: Transm isje z Wa~sz wan a. oso, na cze ~ ryc s a ~ a a pr~e ~zana o s~ 1:1 przyslęglyc I 22.4{): Da,lszy ciąg m'llzyki lekkiej z rc&t. "Pavi1~ 
franCiszek Kossowskl, używający l odbędZie Się we wrzesnm r. b. 1on". 23.00! He,j1l1ał z W~eży M.arja.ckie-j. 



ł'orucznik B~tkowski u i i niony 
Wyrok w pracusie o zabójstwo na dworcu UJ Szczakowsi 

Kraków, 21 czerwca. na dwOrcu kolejowym w Szczakowel i' wygłosił obrońca major dr. Kraśniak. 
Jak zapowiadaliśmy. zakońclyła się następnie MoIter udał się do poczekał- Oskarżony w ostatnim stowie oświad 

d7' ~iś po południu rozprawa przeciwko ni II klasy, 2dzie w chwilę później cz yI tylko: 
r:'l.Jrorucznikowł Jackowi Bętkowskiemu, powstała scysja. _ Musiałem tak postąpić. 

r o zastrzelenie Ś. p. inż· Kazimierza Mol- W czasie t~j scysji den~t nazwał Trybunat udał się na naradę. 
tera w dniu 5 lutego rb. na dworcu ko- por. Bętkowsklego dwukrotme smarka- W godzinę pótniej przewodniczący 
lejowym w Szczakowej. czem . d N k k' 

Na wstępie dzisi.ejslej rozprawy Odczytano również opinje służbową mbaJor r· uc ows l 
przesłuchano świadka por. dr. Kawic- i cywilną dla por. Bętkowskiego. bar- GLOSIŁ WYROK UWALNIAJĄCY 
kiego. który jako lekarz pierwszy in- dzo pochlebną. Następnie głos zabrali POR. JACKA BETKOWSKIEGO OD 
terweniował w czasie wypadku· Rana lekarze biegli w imieniu których major WINY I KARY. 
ś. p. Moltera była śmiertelna i inżynier dr. Krudowski orzekł. że oskarżony jest W motywach wyroku. których o~-
w kilka minut po strzale zmarł. Swia- clIo wiekiem psychicznie zupełnie zdro- czy tywanIe trwało przeszło pól godzI­
dek stanowclO zaprzecza, jakoby Ziel- wyro. jednak w chwili popełnienia za- ny sąd dal wiarę wszystkim świadlkom. 
kowska radziła się 20, jak ma zezna- rzucanego mu czynu, działał pod wply- z wyjątkiem Sobolewskiego, przytem 
wać. Wypytywała 20 JedY11ie, jaka ka- wem tak silnego' w.zruszenia. że jego I trybunał przyjął, że policzek iest dla 
ra może 2rozlć 11arzeczOnemu. gdyż o- zdolność kierowania czynami, była w oEcera istotn!e bardzo ciężką zniewa2ą, 
na nie przeżyłaby jelito zasądzenia. znacznem stopniu o~mniczona. l mOi!ącą spowodOwać u nielito zakłóce-

Następnie na wniosek prokuratora Ponieważ i strony nie wniosły no- nie czynności psychIcznych I niezdol-
przesłuchał sąd ponownie świadka MO-, wych wniosków, prżewodniczący oddał I IlOŚĆ do pokierowanIa swojem postęp(}­
ichową. Móra wsilnem zdenerwowa- Rłos prok. kapitanowi Barle. poczem zwaniem. 
niu zeznała, że Ś. p. Molter zaczep;ł ją kolei półtoragodzinne przemówienie . 

II"letnia dziewczynka członkiem bandy 

, 

handlarzy żywym towarem. -- Sensacyjne aresztowania w Warszawie 
Przecłw obstrukcji, hemoroidom, za­

Warszawa, 21 czerwca. 1 prowadziła do aresztowania Izraela Mo- "Ruda Klara" oraz Ch~y Lejzero~icz. burzeniom w żołądku i kiszkach, zasto-
Władze śledcze wykryły i zlikwido- sak'a i c~ło~kiń je~o b~dy: Chany Laks- t;1~odoci,aną przestępczymę z d~cyzJl sę- inie w wątrobie i śledzionie, bólom 

wały szaikę handlarzy żywym towarem Tanow~J, klerowmczkl lup~n~r~ przy u~. GZIego sledczego przesłano do •. omu po- krzyża zaleca się picie naturalnej wody 
na której czele stał wielokrotnie karany ~moczeq 5, Chany DolczynskleJ Ceder- prawczego. Bandę Mosa~a ,z hersztem gorzkiej franciszka-Józefa kilka razy 
członek międzynarodowej bandy handla-I baumowej, znanej pod pn.ezwiskiern na czele osadzono w WlęZl~nIU. dziennie. Zalecana przez lekarzy. 

:::~:.:~~~::g~ [~;~;j~: :::r,:I~~~ lM ZabóJ-st' wo" ''ł'''''W'''WIZ'A ·O*bAMOZ -I e cyg a n" sk-I m' .-
~~;n:O~f~jak~O~:łk~ę s~~-;~t:~w~~ew~ • 
Pińsk~j i zameldowała, iż znajomy jej, CYU·aD zastrzelony przez nieznanego osobnika 
Izrael Mosak, podczas wypłacania na- ~ 
leżnyJh jej pieniędzy, usiłowali ją oszu­
kać/ 

Łódź, 21 czerwca. 
(ig) Przed kilku tygodniami do Łodzi 

zawitał tabor cygański. Rozbił swe na­
mioty za murami cmentarza żydowskie­
go i stamtąd codziennie wyruszali do 

miasta, na zarobek, cyganie i cyganki. 
Dziś w nocy jeden z cyganów, Kazi· 

mierz Doliński, siedząc w swym namio­
cie, usłyszał nagle tętent konia. Wybiegł 
a wówczas uirzał, iż jego koń, przywiąza 

ny do drzewa, odwiązał się niewiadomo 
w jaki sposób i pędzi przez pole . Doliń­
ski co sił pobiegł za nim, obawiając się, 
by zwierzę nie zabłądziło w ciemnoś­
ciach nocnych. 

Znajomość dziewczyny z MosakieIll 
wydała się podejrzana, wobec czego 
dziewczynę zatrzymano i odesłano do 
urzędu śledczego. Tam uzyskano od 
Szermanówny wprost rewelacyjne zezna­
nia, które 'naprowadziły władze śledcze IPa 
na trop bandy Moszka. 

Jak się okaz.ało, ll-letnia dziewczyna 
była, od roku "pensjonarjuszką" domu i 

schadzek Chail Zylberg w Pińsku. Ostat­
nio dziewczyna zdobywszy sobie zaufa­
nie Zylberbergowej stała się jej prawą 
ręką i wyjeżdżała do Warszawy, skąd 
od Mosaka brała "towar" i płaciła pie­
niądze. Zdeprawowana dziewczyna, mi­
mo tak młodzego wieku, umiała sobie do 
skonale radzić w podróży i dowozić do 
lupanaru Zylberbergowej inne dziewczę­

I w tym momencie gruchnął strza 

ł 20 t · Zł t h' ~kąd padł - niewiadomo. Doliń5ki W', wygra yseęcy o ye . dał kr6tki Jęk i zwalił się na ziemię· I 
Ił chwili Już nie żył. Wszelka pomoc by 

ta. 
Przeprowadzona nagła rewizja do-

"2' .e.. t &.. i . ci I.. j 4fl sp6źniona. Ze wszystkich namiot6w w Ja." OSZUS naura ~uUlJVne_o"m th o bie~li zaraz cYl!anie, kt6rzy na widok l( 
Warszawa, 21 Clerwca . 5-procentow ej pożyczki konwersyjnej . żącego na ziemi towarzysza, zaalarmo. 

Pomimo licznych ostrzeżeń, naiwni Po obejrzeniu obligacji, "agent" wy- wali w pierwszym rzędZIe pogotowie, ł 
kmiovkowie ciągle jeszcze padają ofiarq raził chęć odkupi enia jej od wieśnia,ka , następnie, widząc, iż on nie żyje, dal 
sprytnych oszustów, którzy w wvra ti - a gdy ten odmów ił, oznajmił mu, !Ż !'la znać policji. 
nowany sposób wyłudzają .od nich pie- numer jego padła wygrana 20·000 zło- Zabójstwo przedstawia się niezwykł 

nią~zf~k do Ludwika ;astrzebowskiegO, tyctradowany kmiotek. nie wiedząc, ja- tajemniczo. Ponieważ w tym czasie WSZ) 
mieszkańca wsi Płudy, prlybyl jakiś kie formalności w ymagane są do pl)dję- scy tyghani!k ztnajdowalit się wł swkydch na· 
osobnik. który przedstawiwszy sic za cia tak olbrzymiej wygranej, 'lwrócil sit;' ~lO jC., nI Ill

k
e spos rzełg s, pa j 

agenta bankowego, oświadczył iż upo- o poradę do uprzejmego agenta, który s rza I przez ago zOsta .wymlerzon'· 
ważniony jest do sprawdzenia ob;igacj: dał Jastrzębskiemu jakiś blankiet, tnó- Trupa zabezpieczono natychmiast n 

wląc, iż za je20 okazanIem otrzyma w miejscu, do przybycia władz policyjno 
Ba11ku PolskIm całą wygraną sumę. sądowych. Zwłoki będl\ przewiezior. 

Nieznajomy wziął za ten cenny blan- do prosektorjum, gdzie przeprowadzi s 
kiet 250 zł. i ulotnił się. sekcję. Miljonowa afera w Warszawie 

Jl.r.es~'olJ)onie dfl1uc:1i ~nonuc:1i ftupc:órv Jastrzębowski zaś 'ubrawszy sle od- Przesłuchani dziś rano cyganie z 
świętnie , wral z żoną i dziećmi udał siG ł~go obozu, nie umieją wyjaśnić ta;e .. 

Warszawa, 21 czerwca Grzegorz Raskin wypuszczony zosta- wdrogę do Warszawy. Gdy okazał w nlczej zbrodni, ani udzielić jakiejkolwi 
Wielkie poruszenie w sferach k,upie- nie na wolność po złożer.iu kaUCji w Banku Polskim otrzymany od "agelita" odpowiedzi, która rzuciłaby snop św 

ckich wywoła to dokonanie w dniu wczo wysokości 50,000 złotych. blankiet. oświadczono mu, iż na numer tła na nOcne zab6jstwo. Nie ulega \\ 
rajszym aresztowanie Grzegorza i Szy- Wiadomość o aresztowaniu Raski- jego nie padła żadna wygrana l że naj- pliwości, że morderca jest doskonal 
mona Raskinów. znanych kupców bran- nów wywołało tern większą sensację, iż widoczniej padł ofiarą Oszustwa. strze~cem. W ciemnościach nocny 
ży drzewnej. do ostatniej chwili zaprzeczali, jakoby Po złożen~u zameldowania w PO!iCij'J wymIerzył tak dobrze, że trafił prost 

Raskinowie aresztowani zostali z po- toczyło się przeciwko nim śledztwo i zrozpaczony i nabrany wieśniak wrócił serce. 
lecenia sęd~ego śledczego w związku .tw~ie.r.d.zl.·ł .• z.·e.z.o.s.ta.l.i.nl.·e.sł.u.s.z.ni.e~p.o.s~ą.dz.e.n.i~do~d.o.m.u •. ~~~~~~~~~~~~ . 
z toczącem się przeciwko nim śledz-

twem o olbrzymią aferę. Ii.P.U. l-esl tYlkO organem s' IBdczym. Walka z przemytnictwek' Obaj bracia, prowadzący farmę han-
dlową pod nazwą "Warhag" dopuścili Król. Huta, 21 czerwca. 
się przywłaszczenia w kwocie pół miljo- :fenso~vino retorOlo sqdoll'nic:tll'o sOll'iec:ftielło. Wczoraj kolo kolonji Józefka 
na złotych i ukryli księgi handlowe, na . . . Wielkich Piekarach usiłowało przej 
szkodę P. Adeli Czerwiec, córki iChl Moskwa, 21 czerwca. kura tury, :vyposażoneJ. w ~l1~ogramczo?e przez zieloną granicę z . Niemiec 
zmarłego spólnika. Dzisiaj ogłoszono dekret podpisany pełno~ocIllctwa ~ ~led~mie ~ądowmc: Polski kilkunastu przemytników. 

Wzgkdem Szymona Raskina zasto- prze~ I,<aHnina i Mołotow~, powo!ujący twa, sledztwa, . wI~zlenmct~a 1 k~ntroh wezwanie do 'latrzymania się przem . 
sowan" zastal bezwzględny areszt, zaś do zycla urząd wszechZWiązkowe) pro- nad hProkuratorJami republik zWlązko- nicy rzucili się do ucieczki. Straż 
_Elr&;m'" wyc . strzelillkilkakroŁnie jednak chybił. 

Sensacyjnym momentem dekretu jest 

D -Ii - .. I podporządkowanie wszechzwiązkowej Przemytnicy skryli się w ciemn ozgn • 111m' "PO e prokuraturze G.P.U. i miHcji. Wedłut lesie. Wszel,kd pościg za nimi okazał 
..... opinji kół politycznych w Moskwie de- bezskuteczny. 

odbCdq .i~ ., dniu 3 września~ kret wymierzony jest pa-zedewszystkiem 
Warszawa, 21 czerwca. ży wiejskiej, pneciwko p,rzekraczaniu kompetencji i Przy "'oieciooy 

(B) Wczoraj Pan Prezydent Rzplitei Pan Prezydent RZp'litej przychylił się nadużyciom władzy ze strony G.P.U. i 
przyjął na Zamku prezydjum komitetu do tej prośby komitetu i wyznaczył stanowi pierwszy krok do praktycznego m fi s Z y ą;. 
dożynkowego organizacji młodzieży wiej dzień 3 września iako dzień uroczystoś- odebrania tej instytucji prawa do sądów Katowice. 21 czerw 
skiej w osobach przewodniczącego pos- ci. kolegjalnych i ferowania wyroków, ja- W fabryce chemicznej zw~ązku l r 
la Feliksa Gwizda, jego zastępcy, J. Jak wiadomo, ostatnie dożynki w kie przysługiwało temu urzędowi ' do- sowni w Wielkich Hajdukach POfli 

Cierniaka oraz iiekreŁarz,a L. Miodu- Spal,e ?dbyły się. w roku 19~O-ym: W tychc~a~.. . przetaczania mas'ly.n na torze, J 

szeckiego. czasIe Ic.h trwania postanOWIono, Z'ł ?d-, . DZlsieJs.zy d~kret, ogramcza czynnoś. przygnieciony przodem maszyny (ią 
Delegacja przedłożyła Panu Prezy- bywać Się one będą co 3 lata. Tak WIęC CI G.P.u. Jedyme do organu wYWiadow. nll( Ryszard Skwara. l'ćI. 

dentowi prośbę,. a?y łaskawie przyjął w l w roku b!eż . p~zypadł ,lermi~ odbycia ! cz? - ś le?cz.ego , co ś":,,iadc~y o kardynaJ-1 Doznał on szereg poważn ch fi, 
Spale w roku biezącym z okaZJI ponowo lJr L..:z y s lD ~':' ; J ozynko\. Y ':: l) w Spale. l l ~(J :;:ll1lan!e stosunkow wewnętrznych w czeń y 
neao wyboru hołd dożynkowy młodzie- J SOWIe tach, I 



FEM 1-1' CH E6iifW 

N"] plaży chroni przed odparzeniem 

Krem Monarorn Ameryka kraj SenS3.cyj\ 
Tajemnicze napady w New Jorku.-Niebezpieczny wynalazek. ___ !BJ!iiliiI!IiMBiBIlllliIiilBiEHii_. 

Fałszywy prorok~-Straszna kałasb'ofa. 
Niesłychany rozmach i żywiołowość W Colorado popełniono tajemniczy 

cechuje życie Ameryki w każdych jeg-o l. 'Hd. Ofiarą padl James Knox, Knox 
przejawach, Tam - żyją inaczc-i, kod13- był jednym z licznych. uwijaj<\cych się 
ją inaczej. i na wet nienawidzą Illaczcj, po Ameryce, fałszywych proroków, jed-

Ostatnio na New-York padł blady nej z nielicznych sekt ... Śledztwo w toku. 
** strach. Do apartamentów słynnych mIl- * 

jonerów wdziera się w niewytłumaczo- W Maiville pod Ne~-Yorkiem spad~ R I' i,v"n'B Humor dla znawców ny sposób jakiś przestępca i obrabowuje płonący samolot. pod jego szcz.ą,tkaml BWihUC)a Ul n~ ~ . 
ich, Ofiary czują się zupełnie obezwład- ztlalezlOno l,-;,łokl dwuch męztzv z.n . k 'i: - fi owa daje 

Samowarczyk spotyka na ulicy Parasolnika niolle i chociaż widlą wszystko, nie mO-I Pewne szczegołv ws'kazywaly na to: ze WąS a asma I m 
i prosi go: gą w żaden sposób reagować. stoczvIi oni przed katastrofą zaciętą ogromne OS;ŁCjlęDności 

- Słuchaj, Parasolnik, znalazłem się w kry- Pułkownikowi Hope z policji udało walkę. (lu) K,lDO sioi w pne:led",il! nuwej! 
tycznej sytuacji ... Nie mam ani grosza i nie ja- się przypadkiem wpaść na· trop prze-I **. wielkiej rewolucji. ł)ędZl~, ona, :1arJ~I:J 
cJlem dziś obiadu ... Blagam cię, pożycz mi kilka stępcy. Oto znalazł się on w cyrku Ci- ' Szczegółowe rozwiązanie tych 'Niel- ,komplikowana w skut'~'~';1 :l:ió własc:-
złotych... . nisellego, gdzie da wał sw6j jedyny wy- \ kich afer amerykańskich znajduje się w cieli r ~zeC:s,ębiorstw KJ:1pm,dograh ;.z-

. Parasolnik rozczulony żal~i przyjaciela, stęp fenomenalny akrobata La Rose. powieści ,,płomienie lemsty". druko~a- nv ~:h, niż wpoWadZerl12 nil rynek 011-
pozycza mu 10 złotych, W godzlOę potem spot~~ Drogą skojarzeń doszedł Hope do wnio- ' nej w całości w N-rze 4-tym tygodnika m'ow d2więkowych. ChOC.?:l o nowy typ 
ka nieszczęśliwego przyjaciela w restauracji I sku, że ten który odbywał takie ryzy- ,Co tydzień powie~ć", Tv~odnik . ten filmów na t. zw. 
przy świetne,' kolacyjce z kawiorem. k k d f d h d 't d Ce lekk<> IntereSLljącą . owne es apa y po asa ac rapaczy przynosI co V Zl 11 '.' wąsldej taśmle, 

- Parasolnik! - wola oburzony Samowar- chmur i ten, który wykollywał niezwy- powieść, Mimo obfitego i doskonałego Jak nl'e trudno się domyśleć, nowy 
czyk. - Co to ma być?! ... Ode mnie pożycza kle salto-mortale mu. siał być jed. ną i tą I materjaJu tygodnik ten bije rekord tanio- l 
pan pieniądze, żali się pan na głód i na kolację sama osobą. Niestetv. tajemlliczy akro- ści, gdyż kosztuje tylko 30 gr, W prenu- t-,rp f;lmciw ró:ini się tyJ.iw co J) SZ~~.O: 
. k'? A ł . t OJ t l,;o ,~ _' 1a.~,I~,v EJmoweJ', F~lm'l na wąs;{Je] zre pan awiOr.... mas o panu me wys arcza. bata zauważył, że PO wyjściu l cyrku meracie można go otrzymać jeszcze a- , .. '" d 

- ,Kiedy ja to robię ze względów oszczęd- Hope wziął taksówkę, jadącą za jego 1 niej bo za 1.- zloty miesięcznie wraz b~d71i(; L')s:n .. ją na wyraL,stosci. a prz~ ~ 
,. ch W t \'iszy3lL ;em są znaczni! tarlsze i te Jes-nosclowy ... autem i udało mu się zmylić ślad. l z przesyłką DccztOWą. ys arczy wy-

- Jakto oszczędnościowych?,~ *",*! sł~ć, d~ Wyda ,,,n ictwa . "Rep~lbl ~ki". . lC~ na!więks-~;:~ zal~tą . 
- No, tak ... Bo masło ostatnio podrożało, W zaciszu skromnego mieszkania w I todz, Piotrko\\'ska 49 zawladomleme o Zr'LLo.ITllałą Jest rzeGZ,\. ze skoro taś 

a kawior nie... '.u. południowej dzielnicy New-Yorku pra-' prenumeracie, i Drzekazać na konto 1 I:t:.t f:~~VJwa jest węższ", więc t~zeba 
*cuje upośledzony przez los, garbaty lp· K. O. Nr. 68148 j~dna r:!?tówkę, ~ lmi ,; ~u:·(,wc?w, !l zat~I? cały 

Koziołkiewicz siedzi' po południu w fotelu, Artur Karel! nad niszczycielskim wyna-I będzie się miało wvbor naJclekawslcj blm Jest tan".~y. 
pali papierosika i czyta gazetkę. Nagle otwie-Ilalkiem, który ma przynieść ludzkości , i najPonularnieiszei lekturv, . C) priH."o obywatels;'.V'C', dh le~~ n~· 
ralą się z trzaskiem drzwi, wpada Koziołkiewi- zgubę, I -"'"1':0 r[(baju filmów Wi:llCl.~ zaCIekle 
czowa i już n~ progu woł~:. . I . Ni~t nie ma do niego dostęp~. nikt 'REALNOŚCI najkorzntniej sprzedaje biuro szc;e~r'r,i, e v.:łaściciele ~n~:jszycr. ~;l~:l 

- Słucha,!," Wyobraz sobie, co SIę stało! ... me Wle, dla kogo Karell szykuje swą .. WAWfl". Kraków. Grodzka 60, reL 108-60 ',1,'010' nw kmem7hgrah. :ych . . 71;ezy 
O mały figiel a połknęłabym zardzewiałą szpil-l broń.,. • im 11:: ,f'm. aby fLmy były pknDltansze, 

I - ** l OKAZYJNIE sprzedajemv i posiadamy ,stale na L' " k' ,. 1 fl ' (16 " kęr.... • '" składzie mało używane różne meble Jak: sy- .. iJ.·~:i til. ·H ... . : wą';~ ' ::;,) 1 mC'w mil 
Koziołkiewicz zaciąga się dymem, podnosi 'pialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie i inne meble, t,,,: ~!)W s7~ro~ości~ już wyprodukowano 

wzrok i pyta spokojnie: Światowei Sławy grafolog rowery, maSzY11Y do pisania i szYC!ał fC?rtepiany ,'L, I" ó b,,' Przyzna: trzeba. iż próba ta 
- No, i co ci stanęło na przeszkodzie?.. i rozne instrumenty muzyczne, - Niebywała wyp)dła ; nakomicil>. St.wierdzon:) , :!f.. ". 

PROf. fOADY okazja taniego z almpou , - Polecamy zwiedze- , f'l d' # Oryginalny fakir z Afryki nie skladu bez przymusu kupna, Sta,le nad- b':.ll,e U ~~ma co je~ ' e~o 1 mu na- z J,.r-
Między Warszawą a polskiem wybrzeżem j Jego zdolności jasnowidzenia chodzące nowości, Specjalny Dom Zakupów ,CI ,~r.,· tu;e .v Angi: tysiąc funffw', a 

murskiem kursuje nowy pociąg pośpieszny, prze- l zas tana wiaiące, Mianowicie I Okazyjnych. Katowice, Kościuszki 12, !e1. 23-58 , .. " l' f Jmac,p WąskI ::, kos;.-to .. ·. ał~~y. 
zwany "Strzał~ Bałtycką". Na ten temat toCZ} widzi w transie i mówi o UNIEWAŻNIAM zgubiolln ksi~żccz.ke Kasy Cho- t~ 'kC' 30lJ tuntów. ""I 
się w cukieł-ni warszawskiej następująca roz_ przyszłości, przesz łości, jak rych, Kraków, Turek Jakób, Wąsk: film tl~ je wi~" przeszłr. M roc , 
mowa: i teraźniejszości, iak i o zdol- UNIEWAŻNIAM z.gubioną ksiąi~~k; Kasy- Cho- ";I.li:cnoki (,0 je.';:, WSZclK nielacl, lL ar· 

Czy pan już jechał tą "Strzałą Bałtyc- nościach i przeznaczeniach Kraków, Male,c Franci zek. gUlIlc': 1t'I", za wpro \'1adzeni(~m te; H'WO-
ką?.. każdeg.a' We WS,~ystkicl~ SJ,na- NA SEZON LETNI poleca pokoje umeblowane :': :" ho '(l"wej, 

- Owszem... wach Jak familIJnych, mtere- z calodziennem utrzymaniem w Orłowie Mor- ._&_~ms.= _______ • ___ _ 
- No, i co?... , . I . so;v,nyc~, hąrdiq,w:yc;h, i rr; ił9- skim po nad~~ J]iskifh ceąach:.w maju t111<,o.5 " " 
- Co mam panu dużo mówić? .... ~D t;ocł q 1.> G'lS~Śfiy&.LQ P6śi~da: JJ.i fó\Vn1eż zł dziennie-.od osobY, w czerwcu, liPCU SlerpnlU n~A OD;" V o .pIętnastu ub~kacjach ,z Ggroda-

tak strasznie pędzi że jak w Warszawie na zdolności do udzielania porad w spra'- od 6 w zwyż od osoby. dziennie. \"/czesne zgło- mi ,I ka walloemlasu, W miejscowoŚcI letms~{)-
d h 1'1 '. 'b t ć .' ,',' szenia maja. pierwszeństwo w ulgach, takOWej wel nod Szyd łowcem sprzedamy natychmiast 
wo~cu wyc y,l em SI~.Z ~agon~, ze ; ,rzepną I',,:a.ch :z{:~/~~ł:ch. , ".Prz~Jm~~1 ~~dzle~UI,eJ ,od _11 proszę. kierQ,\~~:gQ ~r-z[\~fl1 perrsiOn!)tll Z.by~ko :Varunki pr~ystępne. Biuro "Merkury" _ SK~r­

w P'YsR jJewnel!o goscla, to ttafiłe'lń vr łń.nlgo do 2 I Od '.( do 8-Cj. KatoWice, uf. Marjacka 18 w Orlowie _ Morskim, powiat morski rynek zysk o - Kamienna. 
'aceta w Pruszkowie... rr p, Jeszcze tylko krótki czas w Katowicach. Nr, i6, 

M • 

lI.POZ 
., . ." I ,,92) Zmęczony !l1siadł na przYdrożnyml krzac7.astych brwi na maj~rującego 

O I C I-e 'n a m zyc ... kamieniu, spoglądając przed siebie za-. przy wa'l'sztacie przyjaciela. 
chwycOneml oczyma, , 

A wokoło wiosna odprawiara na}ou- ROZDZIAŁ 53. 
Powieśf sensacyjno-społeczna.. Napjsał Andrzej Zański dawniejsze swoje misterje. Wynalazek Pawła 

Oto przeleciał nad nim kolorowy pta- • 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Ody tego wiecZOtra - zgonębiony nie szek, dźwigając w dzióbkiu jakąś gałąz- I znów mijały dni i noce nerw~w~h 

Halina· Rajecka, bez~obotna stenotypi~- mniej od swego prz,yJaciela - Mi'chał kę - pewnie potrzebną mu do budowy kreśleń, pitowań i dł u'bania. 
ka, pOlZbaJWiona środków do iv

cia• pasta- chciał się wymknąć, ażeby w J'akimś Q'niazcllka. Na:prĆlŻno wpadał,· do pokoJ'u Pawła nowiła z r~pa.czv utOipić się. ~ 
Przeszkodził jej w tern szofer Paweł szynku zalać robaka, Paweł przyłączył Brzęczały dopiero co zbudizone z pobliskiego ogrodu pierwsze zapachy 

Przybor. u którego znalazła chwilowy przy-, się do tej eskapady. pszczoły w ,pracowutem poszuudlWruruiU! wvosennych kwiatów wraz z tęsknotą 
tule; . I 'ś' h H I' t J ' Popili nieź1e, a ponieważ Przybor, miodu. za bajiką kwitnących sa,dów i zielocmych 
posadę ~;c~o~:!!c;~~~ u h~.1I1;ba~;;~~~ e 'nle przyzwy;czajooy do ,trunków, . miał Po ziemi, między pias'kami, wę'dil'o- pól. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa słabą głowę, rylchło alkohol zwahI go waty korowody mrówek, wlokąc jakieś Paweł opierał się zwycięsko tej naj. 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- Z n6g. źdźbla i poma,rle owady. słodszej prowokacji i tyl'ko w niedzielt 
iec~e'f: ł Zb'" lbrzy Jakieś tam pooobno bY'ły awantury, A niedarleko pry<Chała .zdrowo para pozwalał sobie na wyjaz.dy za miast<t 
mie ~~~~en'fe:~;r n~e n~szłolgun~e;;:\r~bianki s~andale.' a nawe~ mord?b1cie. ~le ~awel koni, ciągnąc az sobą pług, kierowany ażeby wśród aromatu rozgrzanych l~ 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi- me pamIętał o mczem l zbudZIł Sl'ę do- sHnemi rękoma starego kmiecia. sów sOStnowych i błogosławieństwa zło­
dzi Haliny, . ' piero naza.j,urbrz póź.n'Yl111 rankiem w - Ws.zY'stko dokoła jest pracą - tego słońca, rozsypuj8,<cego swe własy 

Paweł Przybor, który w. mlę&ycz80S1e swoje mwłasnem Ióżrki\.ł, dokąd prze, zauważył leniwie Paweł. - PracUlją pta- po ł<>lkach, nabrać sil do dalszei p'rac". 
zdobył sławę asa boksu polsJnego, w decy- t t ł t kl' t rl ... \.. k' dl ' . t P . l 'd . '" - J 
duiącej walce z Leforcbem poo.09i klęskę. ranspor owa g? ros, IWY s ary, Ull'IUlJI. l, owa y l z'Wlerzę a. raOUją u :ue, Raz wziął ze sobą Michała. Ale eks-

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci Bolała go meco głowa. PrzecIągnął ażeby zapewmć sobie na jesień kawał k.r61 boksu był głuchy na roma1ntyzm 
tlalina posadę bony małei Reni. si-ę leniwje, z obrzydzeniem patrząc na chleba...' wsi. 

Wydalonej ze ~Iu~by dziewczynLe. za- rOZlrZUlcone na stoUe cyrlcle, !.iTI/iUlki i I patrząc jak sta,ry rollniJk lśnla,cem Zaraz po drugim kilometrze zasapał 
proponował hr, Zblgmew, by została jego ł' ..• 1,! ostrzem pługa odwraca brunatne Skl"OY 
kochanką - ale nadaremnie. O OWI!\..!. .. ' . , , się i skorzystał z pierwszei lepszei 

Zbigniew poznaje na balu Elżbietę ks. Podll1lósł storę u okJ.en: zalała go zawstyrlził się nagle sweg-o nJer6bstwa. karczmy, ażeby zażyć w niej miłego 
Ostrogska i oświa~cza się jej . ka niespodziewana pożoga wiosennego slo- - Trzeba i mnie wziąć się znowu do chłodku i pokrzepić siły bombą c'.obrego 

Pr,~ybor prrucu)e nad ule.plSlLeo'llilem 1'- neaZlka. nbudzity sirę w jego serou mmio- roboty! - Pow.zjaJ nagłe 1P0SttaJnowie- , 
b.UNlW,ra samo.chod'OlW<e.gO. t ~J, ty' . plwa. 

ne ę~n()l 1 porywy. lU., . . _ Ide dalej sam, Pawetku! - prono-
Lecz pokazato się, i2 radość Przy- - Słońce ... wieś .... pI'Zytroda! . OcLrodzony. UStPokoJ'ony powrÓCIł do nowal towarzyszowi. - Co mnie nh:h:,-

1'a była przedwczesna. Przy ulepszo- Ile już miesięcy nie widział Ziielonej ml'asta., .. I dzą jakieś tam skowrorki i kwiat ':sz!, i! 
m przez nieg·o sylstemie spalania be~ trawki, nie słyszał śpiewów skowronika , Zasl~dł ZlliOWU do s>~ołu l nO glra, z>:, ł Z całej botar~iki uzn:lie tvl:,o t\'tHi ... :1 
1Y zaosz,częd!zenie paliwa było tak nie cieszył się, niby dzieoko, promicnia- SIę, w zmudnem kreślemu nowych obll- od śpiewającego na g'1hzć~ ptaszkd wo-
znaczne, i'Ż Die moglo ono nawet być mi słońca? czen. ., . \ 1ę kawałek dobrze n<t t:lkrz.u nrl~m'e '; o 
ne pod ll'wa,gę. Oddany męczącej pracy, zamlmięiy , - Jeśl>l. SIę raz ~oś me uld.ało '1 mY'- kUlpa wieprzo\\'c ,Q'O, lost:1\v mnie \'/~c 
Zły i maI1kotny powrócił P'rzybor do w oolSzny'Ch murach miasta, zapomnjał sIal - mo~e uda Się poraz ~rulgl..... w spokojou i wędruj clalcj - <1 \\'r;1 ":' .'1::: 
l U. o wiośnie i jej mokach. Ody wJeczorem stary MIchał chclał wst8,IP tu z,powrctem i cdwieź clo nj1-
::::ala. jego dotychczrusawa praca stra, Postanowił wyjechać za miasto. go znowu wylCląg-nąć na htUJla'l1lkę, ,s.pot- sta! ... : 
sens. ' Wsiadł do podmiejSikjej kolejl!d i jlUŻ kał się z energj,czną odmową ze strony Skoro jednak przed wieczorrJ1l Przv-

• :>o11'11ro spog'1ąidal mlody wynallaZ>C3; po godzrnie zna]azł się w S'zczerem polu'lmlOdego przyjaciela. bor wstąpił do karczmy, OK::lz'l10 <;!;. ~~ 
swe wyHczania i wzory, nad kt6reml OCZy jego radowaly się bielą kwit- - Nie 'PÓjdę nj,gdzie - oowIaaczyl- w międzyczasie Michał zdoła! ~i.~ p:- d-
acił tylle miesięcy. nących wiśni i grwsz. Pieszczotliwie będ!ę pTalcował" .. Wiem już na czem po- chmielić i wszczął z parobkami wieisk ir-
Widok stojącego w kącie warsztatu, przesuwały ' sę po d'ellikatnej run1i mło- lega błąd w moi,ch obliczeniach. Skore- mi hl'ką Milkę. że musiano zaa lnfIllO\':ać 
ZUlconego narzędziami i sprzętem, dej OIzimuny, pochylały się nad białemi guję , go - żebym mial nawet przy['ość cały sąsiedlni posterunek nolicii... 
dził w n~m nagły wstręt i odrazę. stokrotkaI?i." . . do teg? stotka. Od tego czasu nie zabierał już \\'iecej 
\!lial w życLu dwie miłości: swój wy, Czuł Się dZlwrue odmłodzony l. śWle- I. me poszedł. " . P1rzytbor swego przyjaciela nd niedziel" 
zek i HaHnę. I oto obie okazały się ży. ~oZP\.lścil moc,ne. zldro;ve n~gl, ma- Młcha~ pogderał, trochę, po!l\'ręcIl. sIę ne wycieczki. 
dliwc. Halina zapomniała o nim, a I szent'Jąc wytrwale I!~przod. az dotarł i P? pok,ojlu, wresz~le, zapa'h~szy fajkę, 
1lazek nie dopisał. do linji zielonYIch borowo SIacU CIcho w ką'Cle, spog-ląda.H\C z poza (Dalszv cią2 iutro). 
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. Napisał JAN BILEWICZ. (.-________________________________________ m_~_U 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Więc może w .. Tiyoli"?... dzy - pieniądze i brylanty·. Ja ją ko- ja ją mogłem kochać? ... Widziałem ją 
Ela Robertson. piekna wol~yże~ka t «ex - W hotelu niedobrze ... Powiedzia- chałem szczerze .... Zresztą. kto wie? .. I niedawno na ulicy ... Wydawała mi się 

s!ynny akrobata. przygotowUlą Sl~ w wc- lem, że musisz się urządzić prywatnie.. Może zda walo mi się tylko. że ją ko- _ na wet brzydka ... Od'zie miałem wtedy 
zle cyrkowym do wystepu. ObOle ~!\ o· Z 'W d . d' h '~ P d' .) " k" ? J l!' t l'ć d . b' ?' -gromnie szcześliwi. gdyż jutro ma sie cd· I araz wskażę CI adres·., ruglm 0- c am.... ra w Zl wa mllOSC ta r llle-, oczy. '.. a ( mog ero Ją u I. oSie le. : .. 
być icb ślub. mu jest pokój do wy'naięcia ... Zaczekaj znacznie różni się od przelotnej ... - - Rozumiem - wtrą,cII wreszcIe 
. W pleknej. woltyżerce ~ocba sle skry· chwileczkę ... Dowiem się czy jest jesz- Tyl!k,o. że jest trwalsza ... Jestem. jak ci _ Ralicki. - Chcesz ją teraz zdemasko-

cle klown Priko oraz pew!en stały .!1~wa·1 cze wolny.. wiad'omo, człowiekiem na posadzie. Nie l wać ... 
lec cyrku. kt6rego nazywają .. młodzlencem .... .. ' . I" k' l k I T kM' d k ' ze szramą". Malm zadzwoml. rozmaWiał kilka mogę sobIe pozwo IC na ta I u sus. na - a." uszę Ją z emas owac.·. 

Po wystepie fn, na arene wpadł lek· minut z jakąś dama. 'którą tytułował pa- i jaki stać księcia Pieczorskiego i jego I O. ta. kobieta o mało nie doprowadzi~a 
klm .. spreżyst~ krokiem Rex. Akrobata nią inżynierową. zachwalał Ralickiego towarzyszy... ResZlty możesz się już mnie do samobójstwa.,. Ile przez mą 
zaWIsł na kotWICY pod kopuła cyrk,u. jako spokojnego i sumiennego lokat,ora. chyba domyśleć... . wycierpiałem! ... Ile nocy nię prz.espa-

Rex spada narIe z trapezu wśrod ogól· .. ,.' R l' k' . . t l p' I" Od b . t d J t d t Ć nego przerażenia. wreszcI'e od/ozyl słuchawkę, mOWlą: a IC I WOWU ~ mc me py a . o em .. ·. y ym Ją we y mog os a 
Zabierają go do szp~tala. gd.z.ie akrobata - W porządku· .. Masz pokój w dru- chwilowem milcz,enJu Malin ciągnął da- w swe ręce. popełniłbym na,pewno 

,traci obv~.~e ręce... gim domu ... Dzisiejszą noc możesz sobie lej: zbrodnię!.·. 
lś_!ą:g~U!~e;_ .. ze d 8ZSra.mt .~~~_ SVDd ~adgn.ata jeszcze przespać spokojnie W hO'telu." - Ode mnie przeszła do niego, .. Po- Wreszcie machną! ręką i rzekI. po-

'I"'" ,=un ant.......... o Wle za z Alb d . kó' b' P ,. t l' . k d k Z' . ł t . Elą rannego aJkrobilltę w &LpitaJu. gdzie wol- O am CI PO Jusie le... rzesplsz em sz a JUZ z rą o rą·.. mlema a ws aląc: 
. łyżerka prz;e:konywuje go o ewej mtao~ci. się w .,Tiyoli".·. Jutro z samego rana kochanków ja/k rękawicZlki ... Kto dawał - Nie wart,o mówić ... Idź do sw~go 

Tymczasem do Stanieokiego z.wr6cila się udasz się do swego nowego mieszka- więcei .. · Życie ją popsuło .. · pokoju ... Wyśpij się. bo może ju1ro bę-
dawna jego przyjaci6łka. Rega Szy?ska, nIa ... Nic tam nie będziesz robi!... Mo- Zamnkł znowu poczem dodal: dziemv musieli zabrać się do pracy ... 
c6rka bogatego prze:mysłowca. Czym ona . b' . 'ć . t ć t M W' t . . t . k Z" ., mu wyrzuo/' te nawiązuje znajomości z ~esz S?' le LlSląS l ,czy ~ g~ze y... ,0- - leSZ. zas anawlam Się eraz. J~ egnal . 
.. c}'lJ'k6wką' . zesz PIsać, malowac. splewac lub grac· .. 

- Ojciec nama_ Edmunda. aby zerwał To już mnie nie obchodzi. .. Ale nie wol­
I cyrk6w1ką. i otenLł aię z ~egą . SzybSJką, no ci opuszczać tego pokoju ani na chwi-
gdyi to mu l_t potrzebne do lego :nteres6w. l k . ? 

Edmund Stanieoki naletał do komitetu ę. apuJesz ":, . 

Rozdział siedemdziesiąty drugi 

Tojelnnic:zg pokój. 
honorowego urządzającego wielki konkurs - OCZywIscle! ... 
pięknOŚCi n~ całlł Polske. Na konkursie tym - Ani na chwilę! .'. Zrana przyjdz,ie W myśl otrzymanych wskazówek Przedewszys,tlkiem frapowała go jed. 
miała. byĆ wybrana Królowa Piekności, dla do ciebie pewien jegomość. i przedstawi RaHcki następnego dnia z samego rana na rzecz: - cóż miała 'lInaczyć ta dzi­
kt6reJ r6tne towarz~stwa przeznaczyły się jaiko wywiad'Owca z Urzędu Śled- prze:nio's! się do pokoJ·u. w.nnaJ·ętego w waczna tabliczlka na drzwiach? .. 
łlłCZną nagrode w sumIe 50.000 złOtych. . .. ., J . 

Rega Sr;ybaka. Ran. się o UZY$kanie ~zego.... Jezel~ SIę wylegltymu,le .. mo- drugim dO!TIU od hotelu w mieszkaniu -Dr· Saroli. mistrz nauk tajem-
pierwszej nagrody na. k.oolrursie piękności. zesz mleć do mego pelne zaufarme 1 mu- d()l~torowel Plabund. nych L. Phi!... Więc ja mam być tym 
ullc74l& fotogrM wyeyŁa za. .PD!.red.mctwe!D ~isz stosować się ści'śle do wszystkich Była to starsza. bardzo miła o~oba. mistrzem? '- myślał reżyser. - Stei 
za~ła u .foto~ra~efo ,.A~ . foto~ałję Jego zleceń.. której mąż zginą I przed kilku laty wsku- mógł znaleźć odpowiedniejszą osobę do 
Eli r6wmd na 6w ~urs. ZdJęCLe to do- A' b d . b'!? " . . ,1, 
~F. zostało 'W OllII8Le, Jdy Ela po orpu- - CO on ę zle ro I .. ', . tek meSbCz,ęsl!wego wypadlku· Wypadł takich żart6w.·. Bo to przecie zair.rawa 
lIZeż'rttf, pall\JCiU bł~ aię po ul&cacb . -:- Znowu p~tasz ?'" ~iedy pr~O'~lł~m I z tramwaju tak nie~Zlczęśliwie. że dostał na niesmaczllly żart.·. Poprostu zakpil 
. W"'Drzeddzied rozstrznnlecla konkursu Clę· zebyś pytama zlostawll ma pózrmeJ!... wstrząsu mózgu l po dwu ch dniach sobie 'le mnie. nic więcej ... 
dwaYOń\łod,zledcy. przedstawiający sIę jako Narazie masz wykonać to. o co cię pro- zma,rł w szpitalu. Pani Plabund urzą- Zly rzucił się na kanapę i zasmął. 
WYWiadowcy .. porywają Stęgę. szę... ,dzila w swem obszernem mieszkaniu Obudził się w samo południe. Zerwał się 

I~ •• ' _~}e pl'ZeZ bandyt6w za.mordo- A' k ć . d t " d' d . k d'l W ł k'ó wa.n lecz Ela i St.~ odzyslwją WiOlno4ć. -. WięC CZCi a. na .WV,",:,la ?wcę ,. cos w ro zalu omowego pensJonatu. z anapy. za: zwom . esz a po Ol w-
Nu ~phe~o c:Ima. odbywa się posiedzenie .ą- spelmać .JegO ~lecenla, mc wlęceJ?'" Były to umeblrowane pokoie bardzo ka. . 
dnI Ironkureow"llO. - NIC . WIęcej.·. To wszystko .. , C'LYsto utrzymaJne, na żądanie z' calo- - Czy nikt tu do mnie nie był?· .. -

:ela 1nysklule pi~r~ nazrode pod wa- Wpadnę do ciebie · w połud:nie. by do- dziennem utrzymaniem. ' zapytt:iJ. 
runkiem. te OCZYŚCl sle z zamutu zamordo- . d . ć' ł h ć P 'l . Od R l' k' d I . N'kt . d kt ~A ł watrla StankokieiO. wie ~Ie. Sl~ 00 s yc a.... rzys.e ~I y a' IC I u a SIę po wska,zany - 11 • pame o ' orze ... - uupar a 

.f,;bo ~tępne&'O dnlalh.~~i 11" f 'l.,e !6~mez obiad... ~e nłe waż mI Slę adres.. zau~aż~t przedewszystkJe~ na pokojówka. 
I.spr,zymierzedcem -Rei~ Lewa1i~irit, w Phl- WYJśĆ z te~ pokOJU. slyszysz?,.. . . drZWIach WIelki napis który glosIł: Ralidkli spoj'rzal na nią z tarką miną. 
necie restauracJi "TlI'Ocadero. Lewadski - Slyszę. słyszę ... - odparł Rahekl. - Dr BrUl!lo Sawli mistrz nauk jaikgdyby mial zamiar 'la chwilę rzucić 

-1i~uekk' Ja, btbe., ~JL ~ e .~l ~'W UZys,kanlU ·L...Zasltosuję się do wszystkich twyoh I tajemn~ch: przyjmuje c~ly 'dZJień": ją ze wszystkich schodów ... Co za ' dok-
szyb le re. a ",itac .ł 'h ć d l'b' .. l t R I' k' , . h l . . t6 d t . ó?, J k W tym =- Le_UId pt'ZlIłry!wa do Eli ~yC'z;en •. c O a l ~g, meWie e z e,go allc l usmlec ną SIę I pomyślał: r. <O s u Plomn w. .... eszcze po o-
t u=y~ _ .obą d.rzw1. wszystk~ego rozuml~... . . - Ładne towarzystwo miesZlka u tej jówka będzie sobie z niego też stroiła 

Podczas szamotania się rozlei!l slę strzał :- NIe P?t~zebuJes.z . rozumIeć .a.m doktorO'wej... CLY Stef naprawdę nie żarty? ... Już mial jej dać odpowiednią 
l Lewaó.skl p.ada ma.rtwy na ZIemię. Bla mys1eć... Juz Ja za Ciebie ~o czytmę... m6gł Zlnaleźć dla mnie przyzwoitszego nauczkę. gdy nagle przypomniał sobie 
prze~o~re~;' WACJCde ZlB.~r ty_ Idź teralZ do tlks~ego hote.lu I sśPr~wabdź pdkoju?.... przeSltrO'gę Malina i ugryzł się w język. 
tul Mo. POIl.clo;i i tIOIlJPOCl!l.yn.a lIJO!We irei.e, tu s~e maJlla :l~ potem SIlę wy pISZ o Zadzwonił. Drzwi otworzyła mu slu- - DO'brze ... w takim razie proszę mi 

Zgf<asz.a iii, do niej reły.w RaMaki, pro_ pewme jes~ś mewy~pany, a. Jutro. skO' żąca. podać śniadanie ... 
pocuje,c je; wHo .. " rol, w aLm.. ro tyl,~o ŚWIt. przemesiesz SIę na nowe Wprowadzono go do salonika, dokąd Zjazd jajecznicę. wYpi'l kawę ... i cóż 

aa p1'2yjmule tę pr~Z'YIclę. Ralicki legowlSko-·. przybyła w kilka minut potem wlaśoi- dalej? .... Pokręcił się trochę pO pokołu, 
~wia :ele lliby z nim WY'iochala u.zranl- Ralicki tak tet uozymil, cle~ka umeblowanych pok'oi wY'Pa'lił papierosa. ZlnOWU wyjrzał przez 
ce. gdzie uczyni s lrioI wi. 1W1ud. fll- P<O godzinie mies'lkał jut w Tiv,oli" - D s'l . k' . 1 ~ okno i wreswie począł się niecierpli-mew.. .. ., ".' - omy am Się Im pan es L.'. -
. Stega stan !i. jlł xlOJlit do JI01't',IGCeI1Ia w ~Iym. z na1Ple'klIll~1Szych pokOl na r.zekla miłym. ciepłym głosem. _ Przy- wić ... 

pracy filmowej, uwdaj~ ~aU~le&'O za trzecIem piętrze. Mahn dO't~Zymyw~1 bywa pan pewnie z 'PoI,ecenia pana Ma- - Jaik dtugo będę tu sterczał?-
swego rywa,la. mu towarzystwa. a/le o Emmle Scnnel- Hna? pO'myślał. - &tef miał przyjść i też nie 

Steg~ udaje się do RMioklesc, ~ u.az;e- der i mala,cem w dniu jutrzejszym na- ~ 'T~l- j t przy'chodz;i. .. Mam już tego dość ... Pt'l!dę tte z ntm pomówiĆ .... . Ó <1!1\. es ... 
W czasie te1 wizyty Stora maJduJe w St~1?IĆ ;ozwua,zamu tajemmcy. me m - - Zechce sie Pa!!l pofatygowaĆ... do niego i wlIl11ówię się poważnie ... 

~bumie fotograf je Ell zadedykowan. RaUc- wlh aru słowa. ... . Pok6j jes1 już dla pana przygotowany ... Niech gada o co chodzi i basta!... Ta ta­
kiemu. Stera r01),oryozony uc~eka. Raz tyJikC?, . gd~ sledzle~l w. h~llu l Wprowadzila gO do mile urządzO'ne- jemniczość zaczyn,a mi dzialać na ner-

Tymczase:m.:Ela decychlje Slę wrJść za- pr.z.eszedł kSląZę .PlecZlOrskl, Ralickl za- go pokoju tuż przy drzwiach wejścio- wy! ... 
mąz za Stęge l m6wl o tein RaHcl{Ie~. uważył błysk gniewu w oczach dyrek- wych. Ralicki spojrzał na drzwi i zdę- Wyclągnął z szafy pal~o i kapelusz· 
poie~n~I~;rlfs~ S1~grO~~6ry U1~~~e t!~ I tora hwotędlu. . i 61 t' r bial. Stanął przed lustrem i począł się ubie-
szcza ją na zaWISU, me podając jednak - ~ zę· ze n eszczeg ną sympa Ją Widniala tam kartka z napisem: rać. 
powodu tej nagłej rozłąkL ,obdarzasz tego faceta ... - zauw~żyl r~- _ Dr. Bruno Saroli. mistrz nauk ta- Ody był już w kllipeluszu. zadzwoni! 

B1a iest zr01Jl)3JCZ008.. gdył stalo slo to żYSer. ' jemnych" 'bnowu na pokojówkę. 
po udzieleniu odmownej oda>owtedlZl RaHc- - O. ni-e .. · - ()Idpad MaHn· - Mam Ch . l' _. I - Wychodzę ... - ~ekł do niej. -
kiemu. Obecnie więc zanienLa zdanie o wy- .. ta h Ik' 01 _ CIa o coś za'P ~ tać. ecz przypom- Od b kt' d' dl . h 
jeŻ<iża z RaJlickim do Wiedlllia. z mm Jeszcz~ S ~e porac un l... I na rual sobie przestrogę Malina. który ra- y y O'S o mme przysze . mec 

Tam zostaje a.resztowaoa pod Zo8JWUtem wet O !em me wie.. l' dzil mu o nic. narazie nie pytać i wyko- zaczeka .. · 
skradzenia przed berna laty b-t'Y'lant6w. Malln mach!1ął r~ą l . zamyŚ ił Się. nywać ślepo wS'lvstkie zlecenia. . - Dobrze. paJnie doktorze .. · 
należących do ksi~cia ~ecwrsk~:go. ZaJl}anowało. I?llczen~e. W:dać było .że Tak.. Bardzo miły pokój ... _ Znowu .·panie doktorze"... Ralicki 

KeLner Z kawlaIl'ni "Cristal tw~d:zi coś go gnębI 1 chętmeby SIę wyspowla- rzekł, byleby ~oś powiedzieć zmierzył ją groźnym wzrokiem od stóp 
sta.nowczo. !Ii Ela jeost Bmmą Schneider. dal. '? . : '. . do głowy, lecz nieuażona tern dziew-
która .sk~adła ~e bryla;nty. Ralicki nie narzucał się 'ze Swą cie- . -:- Praw~a. - uCleszyl~ Się slwa czytna skł'oniła się z gracją i wyszła . 

. ~ah~ ~}e.mę Jl1;rlIY!P~m. h kawości<>. Ni-e czekał dlumo na zwie- Pam. -. I Widok ma pan mezgorszy .. , Ralicki wzruszył ramionami i orzy-
k&lą.Zę Plecz,orski b8JW'1 w W!.edmu 1 jlrzeby- ...., '" l Na·nrzeclwko prywatny park.. ZI'elen' . 
WIll w tym samym hoteJ.u "Tivoh". Reży\ser rzema p,rzYJaclela· Dyrektor hot e u za- 1" • stąpił ku drzwiom, gdy nagle usłyszał 
ud:a6e !>Uę więc IlIiezwłoczIlli0 00 niego\ by patnl papierosa i rzekł: drzewa.... . za sobą nieznaiomy glos: 
ksią.żę z.aświJ~c~y~. że E'la nie ma nU: w&p6I- _ Zresztą. mogę ci dziś powiedzieć ---: Tak ... pZę1kulę... .. - Horla. panie doktorze!... Niech się 
nego z Ju,adrz,i.eżą leg. o brylan.t6.w.. , dlaczego gO nie:nawid'z,ę Bo widzisz SIwa Pllifil wyszła. I Rahcki został pan zatrzyma' . 

Ku ZJoomienJu jednak R,alt~Cll~t$ k1s.ie,tę .... sam Pr ede s stk'em ro eJ' l i . ..' 
Iłtrwieoraa.a w gabi.n.emle ko.mJ.s,a,rz.a. że ElLa Pieczorski zniszczył najpiękniejszy sen '. z w zy . l Z rza ' s.ę PO I Raliclki drgnął. Skąd tan glos pocho 
jest wł·a.śnWe ową Eimmą Sclmelix!er, M6ra mego życia. Człowiek tylko raz w ży- pOlkoJu. który był ~apra:-vdę la'dny l ob-/ dził? ... Przecie sam byt. u licha. w tyr 
skI'adŁa. m:u b~l3JIlJty.. . ciu ma talki pięllrny sen ... Tak, tylko raz sz,erny· ?tało w mm łÓZlko szafa. stól. i tajemniczY'ffi p,okoiu .. · Zimny pot ZfOS 

.Okazu!e Solę bOWiem. te ~slą~e. Pleczor- W życiu... krzesla l kanapka. mu czoro ... Ręka którą wyciągnął . by 
skI wrócII do :emmy SchneIder I chce lą T . '1 O Na WP ros·t drzwi mieściły si'" dwa . ć" ki k l kl' d' I ' 
uchronić od aresztu. warz mu SIę zase-PI a· ,czy zas.nu- . ... na,clsną JUz ' am ę. e \O za rza a ... 

Książe po wizyCie w Urzędzie Sledczym la wilgotna mgła smutku· oklna. skąd wld~ć byl'? park: należ~c~ Ralic1ci obawiał się odwrócić do· 
udaje sie. wlaśn!e do ~m~ i ku obop6lnej _ Ja pierwszy pokochałem Emmę ... do przeclwlegl~J P?sladłośCI .. Rahckl we .... 
v.:es~l?śCI OPOWIada jej hlstorję aresztowa- _ ciągnął dalej Malin. O'tworzył okno 1 WYjrzał na ulicę. Była Spodziewał się, że ujrzy ZlOCZ"(l(;~ 
maR II: k' d' I t d - Ty? Tyś kochał tę wczesna godzina. mimo to nie chciało I z rewolwerem w dłoni. TeO'o rnd '/ ~ l'l' a IC I t1 ale s ę ymczasem o swego . .... , ... . Ć " 'ć T" kó' .. .... < 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- - Nie mysi o niej. tak źle". - przer- m~ Się sP~ '. am les. ale~nJCzy po l wypadki 'zdarzały się przecie Cu"tll W 
rektorem hotelu .. Tivoli". Malin przygoto- wal mu dyrektor hotelu. - Emma nie dZiałał nan Jakoś deprymUJąco. hotelach i pokojach umeblo\V8"l'l "h" 
wal j akiś nl,an. kt6ry ma zdemaskować jest złą... Życie zepsuło tę kobietę... Siwa pani czyniła wrażenie CZłOWie-1 A więc zwykły napad bandycki ,\' i'):;l. 
pr:l\'.· I ~'\\',l l : ml11 ę. Z' .. '," N 1 t h cal' kłęb I,'e sercu ,i o to Ra l d l' T . b' tk t' . , W [ 1'1" ce lll każ e mu wvnaiąć oddzielny yCle l m<;zczvznl... az)y zac wy I a o gi o d m . a m rn ' - y z en .. · onapewno ro o 'a ' J SI\','t' 
p" k6: ... - < , • -' się jei nrod8. ofiarowali jej wszystko. lickiemu zdawało się, że i ona ma w so- pani... 

co dać mog'li: - jedni swe serca· dru- bie coś taiemniczejto... (DALSZY CIĄG JUTRO). 



POÓ[zy[y han I i dziew[zetami'~~;;~1~~~~:.: 
zupełnie legalnie za wiedza i zezwoleniem władz. - Biedni wieśniacy sprze· .P. Władysław~. Najlepiej będ, zie j~-

• I 'I.. b d ł d żeh Pan sam przejrzy komplety o dnos-
daJ~ swe córki ratu J~C Sle w ten sposó prze g o em nych pism na~ej administracji i zn" 1jdzie 

Akcja przeciw barbarzyńskiemu zwyczajowi :r::~,~':~Y~aj;:P:';~l~~~~zL~' 
człowiekiem, który zdając sobie sprawę 

(z) W Japonjt istnieje do tef pory I lDne przeznaczenie. Głównymi od- wina rozporząd2lać olbrzymiemi zaso- z uczucia jakiem go Pani obdarza, uczy­
zwyczaj sprzedawanJa młodyoh dziew- biorcami są już nie zakłady przemy- bami pieniężnemi dla materjalnego t:!0- nil sobie z Niej zabawkę. Szkoda t~lko, 
cząt przez rodziców. Przeciwko 'LWY- .lowe, lecz nocne restauracje i herba- parcia pogrążonych w największej nę- że zerwanie to nastąpiło po d.ziesięC1olet 
czajowi temu występuje w ostatnich la- cIarnie. J'ak bardzo handel ten jest roz- dzy wieśniaków, którzy zmuszeni są w niej z nim znajomOŚCI. Ma Pani dopie-ro 
tach energicznie japońska patriotyczna powszechniony świadczy o tern cho- ten sposób szukać dodatkowych źró- dwadzieścia pięć lat i nie powinna się 
liga kobieca. W wydanej niedawno odez claiby fakt, że we wsi japońskiej Kuku- de! dochodu. Pani czuć osamotniona i zrezy~nowana. 
wie liga ogłosiła dane, dotYCZĄce sprze mi - Montabura na 700 zabudowań mie- Do tej pory lidze udało się urato- Uroda nic jest główną zaletą kobiety i 
daży młodych japonek. Okazuje się, te szkalnych pozostało niesprzedanych za- wać zaledwie 600 dzIewcząt, przeby- nietylko piękne kobiety podobają się 
.w cł~gu jednego tylko ubieglego roku ledwie 100 dziewcząt, a to wyłącznie wających w rozmaitych restauracjach mężczyznom. Niech Pani nie przywiązu­
sprzedanych było 41,000 młodych l plo- dzięki ich wyjątkowo niekorzystnym i herbaciarniach w Tokio. 110ść ta sta- je również wagi do tej ka·te-iorji męż-
knych dziewcząt iapollskich. warunkom zewnętrznym lub ułomności nowi oczywiście kroplę w morzu, o ile czyzn, którzy szukają żon z tak zwanym 

-- Rodzice, nie sprzedawajcie wa- O ile zdarza się kiedykolwiek, że się zważy, że w samem Tokio Istnieje posagiem. Są to zimni i wyrachowani 
szych córek do niewoli - pod tym ha- ojciec zapragnie wykupić swą córkę 210 handlarzy, uprawiających ten pro- egoiści, którzy mają tylko własne cele 
slem liga kobieca przeprowadza kam- prezd terminem musi zapłacić za to su- ceder. Iiandlarze ci posiadają specjalne na względzie, dla których kobieta ma 
panie przeciwko Istnlehłcemu lut od mę, wielokrotnie przewyższającą osiąg- zezwolenia rządu japońskiego I naby- tak niewielkie znaczenie, że nie potrafi 
przeszło 600 lat barbarzydsklemu zwy- nlęte w swoim czasie za c6rkę wyna- wają młode dziewczęta zupełnie legal- pobudzić ich energji i zachęcić do inten­
czaJowi, cieszącemu się ochroną prawa. grodzenie. Handlarze bardzo drogo o- nie za pośrednictwem swych agentów. sywniejszej pracy dla wspólne~o dobra. 

PoliCja Japońska nie prześladuJe ro- cenlają koszty .. wychowania" naby- Ostatnia statystyka podaje. że w Tacy mężczyźni, panno Stasiu, nie dają 
dziCów, uprawiających aniebny handel, tych dziewcząt, które przechodzą kurs ciągu ubiegłego roku 6794 gejsz tokij- kobiecie szczęścia i dlatego niech się 

. lecz dzeiwczęta, usiłujące uchylić się Kry na lutni, śpiewu i innych umiejętno- skich zabawiało swemi produkcjami 4 Pani. nie martwi tem, że niema Pani pie-
od czekaiącego ich losu. ścl, wymaganych od geJsz japońskich. miliony gości i zarobiło na tern 60 mil- nięd.zy, któreby przysporzyły Pani ado-

Rząd japo?iskł zabrania sprzedanym Kampanja japońskiej patrjotycznej li- jonów yen. Rzecz oczywista. iż więk- :at~rów. Wracając ~ 0w:e~o pana, to 
i;l l t i b j t ił kobiecej osiągnęła narazie znikome sza część tel olbrzymiej kwoty wpły- JeślI .obda.rza. on Pan~ą tak~em ~amem ';1' 

z ewczę om opuszczan a ez spec a - wyniki. Dla zapewnienia sobie powo- nęła do kieszeni właścicieli tych zakła-· CZUCiem, Jaluem Pallli obdarza Jego, we 
nego zezwolenia domu swych władc6w dów. j zrobią na nim większetło wrażenia wszy-
a ze ol n· t k' d i l dzenia, liga, prócz nacisku moralnego, 6 zw e~ a~ uze~e" p~z ~~~~~~~~~~~~~~~~ ______________ ~ sWete~ęheib~ate~omewktó. 
policję bardzo rZladlm - naJwytef 2- • rych towarzy60twie się obraca. Je*li z.aś 

3 O~w'~; rk:tyngent stanowią dzi.w- Skazany na śmierc, odzyska'ł wolnośc, ~~~uŻlwfo df~rip~:ytta~l:pl:~;~~ 
częta ze wsi. Do tej pory największym nieć i nie zaprzątać sobie Ilłówki takim 
popytem "artykuł" ten cieszyl się w dzięki temu, że pierwszy odważył się na skok ze spadochronem niewdzięcznikiem. 
dzeilnicach przemyslu jedwtabnicze&o. .. . . d k ól i ł ż l St-' ln'k T ___ I N 'l ' Wieśniacy, posiadający 3 cÓrki. przy-, (sb) Iiłst~ma Wynale~łema samolotu fontage zglosil się o r a z o y pro- aly czyte l w Or1lD&u. aj eplej 

najmniej Jedną sprzeC1awaIJ do fabryki Jest ogólow.1 P?wszechme z?a~a, mato śbę wręcz niezw~łą. ProsU on króla, uczyni Pan, podając do pisma ogło~en.ie 
na okres 5 do do 10 lat. Dawniej cena Jednak lud.zł wie o tern, w JakI sposób aby darowal mu jakiegoś więźnia ska- w którem poda Pan w&zystkie dane to­
na ła'dną młodą fa,ponkę wynosila ldl- powstal plerW~zy spadochroI1;. Spado- zanego na śmierć. Jest to człowiek, warzys.zące poznaniu owych trzech pań. 
ka ł l ~ chron wynaleZIOny został o WIele wcze- który i tak niema nic do stracenia. a Może odp.owiedzą· "Wolna Trybuna" ni~ 

tys ęcy z otych. na nas~ walutę" 0- śniei przed samolotem, a pierwsza jego czy zginie w ten czy inny sposób to moŻe zajmować się pośredniczeniem w 
bec~ie Jednak, wobec panującego w Ja- próba dokonana w roku 1777 dała wy- wszystko jedno. . zawieraniu znajomości. 
pomi kryzysu, który dotknąl 5Z.czei61- n~k zupełnie zadawalniający. Król przychylił się do prośby uczo- uZrozpaczona czytelniczka na prowin 
ni~ przemysł jedwabny, ceny te. znacz- Ciekawe są okoliczności. wśród któ- nego i podarowal mu skazanego wla- cJi". Wierzę, że sytuacja Pani nie jest 
nel spadły. Kryzys uproścfl r6wnie! rych spadochron zostal wypróbowany, śnie na karę śmierci Jeana Dumiera. godna zazdrości. Nie należy jednak pod-
techmkę kupna - sprzedały. Da. i j Tw padocbronu jest profesor De- Defontage zjawił się w celi skazańca dawać się zwątpieniu i rozpaczy. Pr g 
bowiem Japonię objeżcltall liczni agen- fontage. Sporządził on coś w rodzaju i zaproponował mu skok o spadochro- napewno Pani znajdzie. Wiem, te o nią 
ci, którzy skupywalt dzle,,!czetl. i ,do- olbr~yroiego parasola. który po skoku nie, oświadczając, że w razie dodatnie- w dzisiejszych czuach nie łatwo i że , 
statczaIl na zamówienie. otietnle ro(łtf· mIar się otworzyć i zwolnić szybkość go wyniku próby zostanie mu darowane dużo trzeba się natrudzić, aby jakiltkol· 
ce, kt6rzy chętnie .wyzbywaJ~ si, zby- opadania. Niestety, nikt nie chciał za- życie, wiek zajęcie znaleźć. Bardz.o wiele osób 
tecznego darmozJad.a, sami wYBył.łą ryzykować życia a sam wynalazca wo- Zamiast na szafot, powędrował Du- zwraca się do mnie z takiem,i samemi, 
swe córki do większych miast, Idzie lal również nie skakać. mier na najwyższy dom w Paryżu. De- jak Pani listami. Gdybym rozporządzała 
można Je nabyć za minimalną Ol)łatlł. Ogłosll on wówczas konkurs z na- fontage założył mu spadochron i obia- większą ilością wolnych posad, jak chę· 

Kryzys W przemy~le jedwabniczym grodami, mimo to jednak żaden śmiałek śnił jak się z nim obchodzić. Skazaniec tniebym w.szy.stkim pomogła. Niestety, 
sprawił również, że ,t,owar" otrzymuje się nie znalazr. Wówcz.as profesor De- skoczył w dół. Początkowo opadał on nie leży to w mojej mocy. Z do§wiad .. 

Pies, który ••• czyta i pisze 
!18i fenomen sainferesoD1o' ua:.onuc:1i 

normalnie, w polowie drogi jednak stra- czenia wiem tylko, że gdy ktoś usilnie 
cH równowagę. Przerażony począł ma- stara się o znalezienie pracy, pierw czy 
chać rękoma, tak, że wrócił znów do p6tn1ej pracę otrzymuje. Nie należy tyI­
normalnego położenia i spokojnie opu- ko w tym krytycznym okresie poddawać 
ścll się na ziemię. się rozpaczy i opuszczać rąk, wprost 

Rozentuzjazmowany tlum pocza.l przeciwnie, trzeba się zdobyć na duży 
wznosić wiwaty na cześć wynalazcy i wysiłek i energję, i nie zrażać się chwilo 
bohaterskiego "lotnika". Dumier uzy- wemi nIepowodzeniami. 
skał wolność. 

D iIIlteligencji psÓw ch.Go się jut mó- Mohel Jest dumna z psiego fenomenu, 
wHo ~ pisało, gdyt prz.ewy~ ao.e który jak twierdzą złoŚliwi, przewyższa 
znacznie mądrości~ inne 'Lwf.erz~. Na swoją pojętnością niejednegu człowieka· 
specjalmą jednak uwagę ~Uiuje sao-- __ ��i�� _____ Iaim ________________________________ _ 

[;;;=~k~E~ ~:Ei~ Pierśc· rylantowy W pasztecie 
go adwokata. 

Ralf jest jeszcze mlody. bo ma • lata· Pamiętniki naJ-eKscentr"cznie]e szeJ· angteelk'l 
Lubi 00 godzinami calem! przysłuchi- ., 
wać się ro.z.mowom ludzi i doskonale (oZ) Na londyńskim rynku kS!ięgarslcim Owen i gdy stan zdrówia cho.rego po- - To dziWlle, iż nie spotkałam w 
umie llczyć· Na pytanie, Ue jest trzy ukazała się ciekawa ksiątka, która w prawił się znacznie, małżonkowie prze- mem otoczeniu an,i jednego niemal męż' 
razy dwa pies wspina się, na laJ)ilch i pewnych kołach tow&rzystwa bndyń- nieśli się na Ceylon. czyzny, - pisze autorka, - któryby 
delikatnie drapie sześć razy pytaJąceKO skde~o wywołała zrozumiałą sensację. - Teodor Owen popierał awanturnicze obdarowując mnie, nie żą.dał ode mnie 
:w: ręke. Autorką książki jest la.dy Edmee Owen, i fantastyczne pasje swej młodej żony, wza.mian czegoś. Jedynym wyjątkiem 

RaIł nie my:11 się nigdY. Drapie on która .z niezwykłą szczerością opis.uje łożąc na to ogromne sumy. Owenowie był włoch Luiggi, który ul'ządził na mo­
tyle razy swą la.pą., Ue to z odJpawie- $woją biogr&fję od n.ajmł.od<szych lat. - spęcLuLi większą część roku w Lon,dynie, ją cześć obiad na 300 osób. Nalwykwint 
drl.i wYlIlrka. Awa.ntumiczy tryb życia tej komety był gdyż p. Edanee zdobyła wielką popular- niejsze j najwyszukańsze potrawy, poda. 

Fenomenalnym psem zainteresowaiIi przez długi czas tematem najfan,tastycz- ność dz:ięki swej rozrzutności i niewy- wane do stołu, pochłonęły z pewnością 
stę uczeni i niedawno przybył do adwo- niejs.zych plotek towarzystwa londyńskie czerpanym pomysłowo Posirudała ona majątek. Najciekawue było jednak, że 
kata slyruny badacz pS)'IChalogj1 'Lwie- go i paryskiego. naprz. 7 aut, każde w innem kolorze. _ w przeznaczonym dla mnie p:l.szteoie zna 
rząt, włoski uczony, prof. Kremer. Gdy Eclomee Owen, francuzka z pochodze- Jeszcze większą iensację w.2Jbudził po- lazłam pierścień z brylantem, wartości 
przemówił do psa łagodnie, R311 popa- Wf ~ędziła wiele lat na Ceylonie jako wóz, ciągniony przez 2 muły. Osie i 6000 funtów, 
trZlat na uczonego, poczem wyciągnął żona jednego z naibogatszych plantato- sprychy powo.zu zrobione były z czyste- W 1926 roku sir Owen przeniósł się 
z alfabetu litery i ułoży t te w zdanie: rłYw tamtej.szych. Rodzice jej byli pro- go srebra. Pojazd ten znany był wszyst- do wieczności, pozostawiając swój cały 
,J(to ty Jesteś"? stymi ludźmń, zaś młoda Edmee rozpo- kim bywalcom Hyde-Parku, niemniej olbrzymi majątek swej żonie. która nie 

Oszol'omń.ony uczony zainteresował częła swą kaa-jerę jako 1S-letnia dziew- jak jego właścicielka. hamowana już żadnemi względam;, pro-
)Ię psem i zaczął doń czule przemawiać. czyna, występując w lokalach rozryw- . wadziła aVłanturniczy tryb życia i prze-
opowi'adaiąc R alfowi , że test wi·elkim kowych na Montrmartr.z.e i w Piccadilly. Ekscentryczna kobietka I?arzyła . o niósłszy się do Paryża, znana byJa pod 
przyjacielem zwierząt. a w szczegół1no- Zna.j'oomoŚć ze swym przyszłym mę- te.atrze. Teodor Owen wynajął dla mel nazwą kobiety z największym bl'ylan-
ści kocha psy. tem .zawarła Edmee, licząc 19 lat. Teo- na cały sezon jeden z teatrów londyń- tern świ'~ta". . 

Pi~s ten zyskał sQlbie w krótkim cza- d<>r Owen, miljoner ceyloński, cierpiąc I ski ch, w któ;ym E~ee występow~ła '!" Gdy Edmce przed kilku laty w napa-
sie wu.e1ką sławę. Z~wsząd otrzymuje na c~orobę oczu, przybył na kurdcj~ do l' sztuk~c~, ktore uwazała za odpowiedme l dzie zazdrości 5-ma wystrzałami z re\,-ol 
listy adresowane d() Siebie, które pan je- Paryza. Zmuszony do pozc..s(awama w dla Siebie. ! went pozbawiła żyda żonę jedneóo z le. 
go, adwokat Me'hel odczytuje mu. ! łóżku, zaangażował za pośrednictwem Sir Teodor Owen należał do liczby karz.y, skazana została na 4 [ats "'vięz:e. 

Railif Ulkłada sobie z alfabetu różne I swego znajomego 19-1etnią Edmee w cha: pobłażliwych mężów i nie wymagał od nia. Po odsiedzeniu części tej bry ::0. 
lklróclUltikie baioc2lki. Lubi on bardlo rakterze lektorki. Sprytna dziewczyna! swej o 40 la t młodszej żony wiernosci. stała ułasb.T,'.loll:t i wys:edloE:\ z L.: 'i :jl. 
~. ecł i potrafi godzinami calemi ukta-I zdołała w ciągu paru .:l n i do tego stop' I Istotnie, jak to sama w swem pamiętni- Od tej pory jej stałem mie;:~'em p:byb 
dać z niemi klocki. . nia oczarować 60-1e v Aego b ogacz u, iż ku przyznaje . - Edmee Owen mbla nie- jest Anglja. 

Cala okolica. gdzie mieszka adwokat po dwuch tygodniach zostala panią raz 10 - 12 1;o~h3nków równocześnie . 



wyścigu . motocy Echa lowego nOWI władZI 
oddzIału krakowskiego PZD I PS 

Wielk __ Nagrodę olski One~da.j odbyło aię w Krakowie wal­
ne zebranie P. Z. D. i P. S. Koła Krakow 
skiego, na kitóreom dokonano wybwów 
nowy,ch władz. Prezesem zo.stał dr. A. 
Obrubańs.lci, wiceprezesem p. M. Statter, 
skaxhnikiem p. J. KałiUta, sekretar.zem 
p. W. Dłu~oszewski, ezl . .zarządu pp. Ge­
horsam, S opiński , c.zł. komisji rewizyjnej 
pp. Facher i Chr,uśc4i,ISki. Ponadto waLne 
.zebranie uchwa&<> Wyiruit poctz.iękowa­
nile Okrę~owem.u Urzędowi Wych. Fi.z. 
za udzie}.anie człOiDkom PZD i P. S. mi­
żek kolejowych oraz ustępującemu .zall'.zą 
d'Owi .za należyte pr.zyjęcie wycieczki ko­
le~6w Z<a~rani.czny(lh w Kra.k.owioe. 

Po ogłoszeniu wyników weryfikowa­
nych przez Komisję TechnicZlną wy­
ścigu Grand Prix Polski wpłynęły dwa 
protesty a mianowicie jeden z kate­
gorii 350 ccm- co do zwycięzcy Wein­
tucha, a to z tego powodu, że przy 
tanlkowaniu mas'Lyny mOltor był zapa­
lony co jest sprzeczne z przepisami 
PICM. oraz PZM. Drugi protest - w 
kategorii 250 ccm. gdzie przyznano zwy 
cięstwo Juhanowi, Czechosłowacja za­
miast Weilowi, Unla (Poznań). 

GraJlld Prix oraz 450 zł· nagrodę pie- W salonach restauracji Palals-Plank 
niężną Polskiego Monopolu Spirytuso- odbył się bankiet, na którym zostały 
wego za używanie podczas jazdy wy- wygłoszone przemówienia Pana wice­
łącznie mieszanki monopolu spirytuso- wojewody Dr. Saloniego. Delegata Pol­
wego. skiego Związku Motocyklowego Kpt. 

PonadtO' przyznano nagrodę Mar- PZM. Krupiilskiego 'L Warszawy, Majo· 
szalka Sejmu ~ląsk1ego Dr. K- Wolnego ra Kowalówki prezes OZM., oraz Pana 
Jungowi Hubertowi, jako naj!epszemu PolIacha w języku polskiem, czeskiem 
'zawodnikowi ~ląskiemu. i niemieckiem, 'które wywarły na obec-

Po wZIl)atrzeniu protestów w kate­
gorji 350 ccm. zwycięstwo przyznano 
.Tum~owł Hubertowi Klub Motocyklowy K Ił 
(Rybnik) na Nortonie, CLas 2 godziny 40 ursy san arne 
minut 10 sekund 0·65, zawodnika Wein- -g"'OO4lrJ-O'" klo&l-e B dla sportowc~w 

W kategorji ponad 500 nagrody ni- nych niezapomniane wrażenie. Specjal­
komu nie przyznano ponieważ żaden z,' ne wrażenie wywołały przemówienia 
zawodn~ków wyścigu nie ukończył. - Kómandora wyścigu motocyklowego 
Prócz nagród otrzymali wszyscy za- j Grand Prix Polski p. Pol1acha. które zo­
wodnicy pamiątkowe plakiety. stało frenetvcznemi oklasbmi przyjęte . 

tucha nie zdyskawifikowano, le<:z udział ~. ., 'tnIJ;:, U 
Jego od czasu tanlkowania z zapalonym okr~l!" k .. okowskiel!o W zwJ.ąZiku z naszyllTI rurlytkulem o po-
silnikiem potraktowano jako pOzakon-j . , . .. . . mocy lekarskiej na botslka<:h sportoWYCh, 
kursowy, przyznając mu nagrodę w po- . ~lst~zostwa klasy B. grupy.krak0V:- Ale a tu mesPo~zla,,?kl są mo~hwe. Ta- K~alk. Ok'ręg. Zw. Plł<kti Notnei wspóll\1Jl"e 
staci puharu kryształowego ofłarowa- skle) oSlą.gnęly ?ółme1ek ... daJą'c m~z- bela przedstawIa Sl~ następuJąco: z Poradnią Sportową przy Ok.!. Urz. 
nego prZe'L Pana Prezydenta miasta ność stwI~rdzem~ S~UaCJl. tabelarycz- KlUlb Gier Punkt. Bramek WY'ch Plz.YlCznego w KraJkowie. UJrzą~a 
Król. Huty Dr. Spalstensteina. n,ej będące] odzwIercIadlemem stosunku 1) Sparta 11 18 35:10 w najbNższym cza.:sie klUJrsy saniltarne dla 

Protest U .. , k' " 1 dn' s11 poszczególnych klubów. 2) Krowodrza 11 17 21:7 cz,lO'TIlków wszySt!k,!lOh IkJiUMw i towa-
t k t up 1?oznans lek

J uwzg ~ JOO- Z og-ólnei liczby zespołów, można 3) Nadwiślan 11 15 35:14 rzystw sporfoiVI}'lCih, w celou WYS'ZlkolenJa 
no a, e ZwYCIęZCą w . ategor)l 25 wy'łonić trzy zasadnicze grupy. 4) Z. P. G. 11 13 24:16 
ccm uznruno ponownie WeI1a, a to z te- 'o pierws'LeJ' należy czolów\k,a a 5) Patri.a 10 12 28:17 t. zw. samruryta,",n6w sportowych, mogą-
go względu że po powtó"n ch .,,1'r pu cyeh nieść natychmiastową faJClhową po-

: • • L ' Y JlI. U - wię Sparta, Krowodrza Nadwiślan i 6) Łooz.owianka11 12 19:14 
l.atnych oblIczemach llsty ~hr?nometra- Z. P. G. z pośród których zostanie wy- 7) łiakadur 11 12 21 :16 ~~" ~;!:[:niiej~~:~a ~;~~h~l~:~~ 
zu el~trycz?ego okazało S1~ Jednak, żelłoniony mistrz. 8) Czarni 12 11 15:16 ........ "\ .., J 

taktyczme Pl~rwSzy ?ł"ł. Wed. Ponieważ zespoły te stoją na rów- 9) Orlęta 10 10 17:21 Inicjatywie KZOPN oo.~ety tyl]Jko pfZlYl-
Punktu~lnle o godzlme 12-ej w. nocy nym sobie poziomie . . przeto walka bę- 10) Sita 11 10 23:26 'kllasną'ć I życzyt, by absolwenci PGwY'Ż-

p. wrc~~)Jewoda Sląski dr. ~alom dO'" dzae niezwykle zacięta i prawdopodob- 11) Polonja 11 6 19:31 ISZych kursów maietld ~ jadmlajpJlędzel 
kOlJ1al r~Mnia nagród zwycięzcom. W nie dQipiero na Hniszu padnie rozstrLyg- 12) Hakoah 11 4 8:36 na baiskach. 
kate.go~~50 pierwszą nag-r,odę w po- nięcie. 13) Jutrzenka 11 2 6:42 
~~~~e~ p~aru ~~~w~o • . .~~~~~~_~_~ __________________ ~ 
Urzędu<lWychowania Pizvcwego otrzy- q~upę srod~owC). stanowią zespoły 
mal Weil Alfred (Polska _ Unja Poz- Pann, Łobz?w~ankl, !Ia'k~duru, Cz~r-
nań) na Rudge Tf. oraz 150 zł. nyc~, Orlą~ 1 SIty, gdZIe zaJść mogą Je-

" .' . dYlI1ne różmce w ostatecz.nym uplasowa-
~ ka1tegorjl 150 Jung Hubert na N~r- niu się, gdyż żadna z tych drużyn. nie 

rollle ~trzymal figurę bronzo'Yą PolskIe- może nre1endować- 00 tytu'u rnistrzow-
'Iądm Motocykk)w~o l JaJ&, na"· ś1d .. -~.M.t. .. ~_ ." . ~ 

g'r6dę pieniężną kwotę 250zf. - ego.. . " . 
--W .~te~cr11 500 ccm p\erw~a nagro-... Wreszcle kroczą PoJonla. Hak?ah ,I 

dę p. Prezydenta Rzeczypospoli,tej 0- Jutrz.en-ka, z k{órych dwa ?statme są 
trzvmal Józef Wal1a (Austria) na Rudge naiwlęceL ~agroż?ne spa~klem. będą~ 
TI.. lalko zwycięzca VI Grand Prix Pol- rzeCZyWISCle naJslabszerm zespolaml. 
ski. 

RównocześnIe otrzymał nagrodę ple- Australj Japo j 3 2 niężną w kwocie 1000 zł. oraz 200 ·Lt. a- n a : 
za zwycięstwo w kategorii. Przyz.nano 
również Wall owi puhar Pana Prezy­
denta 'miasta Katowic dra Adama Kocu­
ra. 

P. Hr. :Alvensleben otrzymał nagrodę 
przechodnią Ministra Robót Publłcz­
nych oraz pieniężną 500 'LI .• nagrodę Pa­
na Wojewody Dra Michała Grażyńskie~ 
go dla najlepszego Polaka wyścigu 

W ostatnim d,niu meczu tenisowego 
o puhar Davisa Australla-Japonja sen­
sacJę wYwolały dwa zwy<:ięstwa japoń­
czyków. Nunoi pokonał Mc Oratha w 
crlerech setach 6:4, 6:4 6:8, 7:5, a Saioh 
ZwYciężył nieoczekiwanie Crawforda w 
pięciu setach 3:6. 6:3, 6:1, 1:6, 6:2· Osta­
teczny wyl\1dk spotkania brzmi 3:2 dia 
AustralJi. 

islo-Garbarnio 
K~ó .. o Z krakowski.:h drua .... weJ­

dzie do fi,ri .. l .. we'·'lIrupu· 
Tegoroczne rozgrywk'i ligowe, ułOŻlO- ma, d}'lSl>OtlIU1je ona róW'1llież najJePSlU\ 

ne są w ten SPosób, że me wszystkie- tifr'tr-" ~Dtnocą :w...Polsce z braćmi Kotla'I'Czytka .. 
żY!I1Jy będą mogły walc'ZIYć o zdobycie mi i BajoI1kiem. 
tJroruu mistrzowskiego. Niełatwe wdęc zadanie będZ'ie miała 

Szczęśliwcami tY'ITId będą mogły byt OarhaJrnJa, która chcą<: dbstać się do 
tyllko te zespoły, które pot,raf.!ą się zar- pierwszej trójki w l1:nl!Pie zaohodlI1dej, hę· 
kwa!IHikować db pierwszej szó~tM w ta- Idzie musiała wytężyĆ WS'zystkde swe siły 
beli ogólnej, A więc trzy z gruJPy zachod- i umlejętno'ścl, by z powyżs.zego spotlka­
niej i trzy z gmpY' wschodniej. rua WytjlŚĆ zwycięsko. Oaroomia do ~-

W grupie za<:hodnlej pewne miejsce kanfa tego przy'kła'Clta ba'rdzo wielką wa­
mają iw Rluch i Cracovia. O trzecie miej- gę 1 W1Ysta,p[ w swym najle>J>szY\Il1 skła­
sce rozeglra się decyduaąca walka pomlę, dalie. 
dzy Wislą i Grurbamią. ZawocVy powY'~sze o'dbęl&, si'ę lIla boi-

W,isla po ostatniem z.wydęsŁwie nad skou Garbami o godZ!IDie 5.30 w najbliższą 
poznańską Wartą - mając odmłodzonY' niedzielę. Sęd'Liować bedZlie P. dr. R'llm­
ataJk, strunowi oboonie przeciwI1lika bar- pler. - P,rzedlsprzedaż bli1etów na po. 
dzo poważnego i nielatwego dJo pokona- wyższe zawodly jlUlŻ się rOWOCZlęla. . , . 

T fiRANIt: 
5-go. dnia ciągnienia 2-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 
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ZbIorowy lot rzez Atlantyk 

Delegaci na międzynarodową lionferen cię gospodarczą w Londynie, przyjęci ,w Italii czynione są ostatnie przygoto wania do wspaniałego zbiorowego lotu 
zostali przez króla angielskiego w pałacu Windsor. Widzimy sznur samocho- lcałej ekipy przez Atlantyk. Na zdjęciu widzimy generała Balbo, konferuiącego 

dów, kierutący się ku pałacowi. w sprawie lotu. 

W Amsterdamie SKonstruowano pierw s ze w Europie trzymotorowe samoloty, W pobliżu Szkocji odbywają się obecnie manewry szturmowe! flotylli angiel-
które służyć będą do pośpieszn ej komunikacji powietrznej. sklej. Nasze zdjęcie wsl{3zuje mome nt wyrzucenia torpedy ze statku. 

Codzienna nowelka "Expressu". l jak i drugiemu bardzo wpadła w oko. i na chwilę pozostal sam na sam z pasa-
Wędrując stale po morzu, bardzo rzad· żerką. 

Hob-'" - ko mieli do czynienia z pięknem i ele- Pewnego popołudnia poczęła nadcią , e.o I · IAorgDorze ganckiemi kobietami. Stykali się tylko gać burza. Porucznik Wertier siedział 
. z dziewkami portowemi. na pokładzie, nie odrywając oczu od 

Statek towarowy "Jutrzenka" od wyrzuca do morza! - wyszeptała nie- Młoda niewiasta pozostała w kaju- map. I nagle, niewiadomo skąd, znala-
wielu lat już krążył po morzach i ocea- ~ wiasta, ocierając łzy chusteczką. - Je~ cie kapitańskiej. Oraal przeniósł się do zła się na pokładzie młoda pasażerka. 
nach. tern bardzo nieszczęśliwa! Niech mnie innej. Zbliżyła się cicho do porucznika, zarzu 

Kapitan Oraal, stary wilk morski, pan ratuje! Minęło kilka dni. Nikt z pośród ma- cHa mu ręce na szyję i pocałowała w 
nie lubił lądu i rzadko opuszczaj swój Kapitan przedewszystkiem obawiał rynarzy jeszcze nie zauważył mIodej usta. Wertier odepchnął ją od siebie. 
umiłowany statek, Nie rozstawał się się, by marynarze nie spostrzegli nie- pasażerki. Niewiasta ani razu nie opu- - Zostaw mnie teraz - zawołał 
prawie również nigdy ze swym najwięr wiasty, Dlatego więc wziął ją pod rękę ścita · swojej kajuty, w której często ją stanowczo. - Nie mam ani chwili cza­
niejszym przyjacielem, pierwszym ofi- i szybko zaprowadził do swojej kajuty. odwiedzali obaj przyjaciele. su. Sytuacja jest bardzo poważna. Lada 
cerem Wertierem. Wertier był tylko o Tam ją pozostawit samą i pobiegł do Kapitanowi Oraalowi poraz pierwszy chwila statek może zatonąć! 
dziesięć lat młodszy od niego, lecz wy- porucznika Wertiera, by mu opowie- w życiu poczęła ciążyć obecność Wer- I nagle zjawił się kapitan. Zauważy!, 
wieraI wrażenie syna starego wilka dzieć o iezwytem wydarzeniu. tiera. Nie mógł bowiem spędzić w dwój że pasażerka całuje Wertiera i nie mógł 
morskiego. Po pewnym czasie obaj udali się do ,kę ,na'Yet kilku. godzin ~ piękną pasażer I?oha~lOwać wścieklo.ści zazdrości. ~bli 

Obaj mężczyźni byli kawalerami. kajuty. Musieli przecież pomówić z ta- ką, , ~tora z kazdym dmem . wzbudzała zyt .Slę wolnYf!1 ,krOkIem do poruCZnika, 
Nie mieli na lądzie krewnych, ani bliź- jemnidą nieznajomą, dowiedzieć się, w mm coraz g~rętsz~ uc~ucI.a.. groząc ":lu PI~SCI~ . .. . 
szych znajomych i prawdopodobnie dla w jaki sposób znalazła się na statku. . To sa~o d~mło SIę rowm~z z Wer~ WertIer rOWl11ez str~clł ~anowame 
tego tak niechętnie opuszczali .. Jutrzen Młoda kobieta opowiedziała im wzru tJer~~ .. ,Wlt?dzlał doskonale, ze pr.ędz~J nad sobą. Rozposzęła SIę zaCIekła wal-o 
kę", gdy się zatrzymywała w jakimś, szającą historię swego życia. moze. hczyc na ~z~lęd~ pas~~erkI, ka ~wuch samcow o względy młodel 
porcie. Mąż jej był niesłychanie brutalnym ale . me 'mo~l przeClez PIZYStąPIC ~o kobl~ty. .... . . 

Tym razem niewielki ten statek wy człowiekiem. Ody ostatnio str,acH pie- a!a~u. K.apItan.' ~ome~dant statku, mIal . NIe zauwazY.!1 om, ,ze sta!ek znaJd~J~ 
ruszył w bardzo daleką podróż. Ody niądze, stał się nałogowym ' alkoholi- mewąt~lIwe PIelwSze~stwo. . Slę.W bardzo mebezpleczneJ . sytuacJI l 

tylko odbili od brzegu, Oraal udał się kiem i bez żadnego powodu znęcał się Pewnego popol~dma Oraal strac.lł dopIero gdy woda ~oczęla SIę ~lewać 
do swojej kajuty, by ułożyć swoje fajki, nad nieszczęsną w okrutny sposób. ~ad sobą panzowame. OdJ:' ,znalazł SIę !la. po~ład, przerwalI w~lkę. Nie by lo 
zakupione na lądzie. Wertier pozo stal Młoda niewiasta nie mogła dłużej te . am na s~m młodą pasazerk,ą, porw~l JUZ am ch~llI do stracema. , " . 
na mostku kapitańskim ze swą nowona go znieść. Nie mając pieniędzy na bilet J~o'fn~ar~~~a'c:nleła ono a rozesmmla SIę Marynal ze, ~zyb~o ~puscllI to~zle 
by tą lunetą. okrętowy schroniła się na ,Jutrzence". g . p ~ ~. ratunkowe. ~leJSC ~!e bl,aklo dla ,mko-

. ,.. '. P • 't lk . d' h 'd' "bl" - Pame kaPItanie - zawołała. - go. Ale Wertler zblIzył SIę do kapItana. 
Upłynęło kIlkanascle mmut. KaPIta'- ragnę1a y o. ?Jec ~c o ,na} ~zs~e- Jak panu nie wstyd! Przcież pan m6gł- uścisnął mu ręke i spoglądając mu pro-

nowi zn.ud~ila się samotność. :poszedł go. p~rtu. Tam JUZ sobIe znajdZIe JakIeś by już być mojm ojcm! sto w oczy, powiedział stanowczo: 
do prZYJaCiela. I gdy przechodZIł przez zajęcIe. .' . ' , W tym momencie nadszedł Wer- - Ta kobieta zostanie na statku! 
pokl~d. nagle ,osłuPlat . Opo~ladaJąc o. swych st~asznych tier. , Zorj~n~owat się on błyskawicznie Jeśli zabierzemy ją ze sobą, to już ni-

Ujrzał kObIetę,. młodą, eleganclto ~,- pr~e~ycI~ch, odsł.omla na chwIle , swe w sytuaCji I spojrzał z pewną ironją na gdy nie będziemy przyjaciÓłmi. 
braną dam~! .K?bleta na. "Jutrzet:Ice. śmeznobmte r~mlę, by po,kaza~ !".ary- kapItana. .. Stary wilk morski jeszcze raz spoj­
Tego przeclez leszcze me byto. Jego nr.rrom głębokIe rany. Tak, mąz Jej mu Stary WIlk morskI zagryzł wargi. Ser rzał na kobietę. błagającą daremnie o ra 
stat~k towaro.wy, nigdy do tej P?ry nie siał by~ okl:u~nym z'Yy:.odnialcem. . l d~czni .przyjacie~e w tej chwili byli za-ItunelL Nie zaoponowat. 
za,~J~rat p~sazerow, a szczególme oczy I . Kaplt~n I lego ~aJbl.lzszy. pomocmk cIętymI wroga!?l. . . . !"1tody porucznik miał rację. Innego 
WISCle kobIet. me moglI pozostawlc tej kobIety na las Od tego dma kaPItan CIągle mIal na Wyjścia nie b'110 ... 

- Błagam pana. niech mnie pan nie ce losu. Szczególnie, że zarówno jemu,' oku Wertier, nie pozwalając mu by ani Tłum. Dt 
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